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Azteine Nn  Czaru, o ile z a p u  starczy, w Krakowie po 10 o., we Lwowie lob t  przesyłką pocztową 19 e.
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•  N iem ieckich........................ * : i '  

Se Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Sswąjearyl, Turcy!
Inyoh państw należących do związku pocztowego .
U s u w a j  S r iy ju a ja  cię tyU e o *  *K« A o  dnia w miesiącu. — Łiety
lieniędzmi i przekazy  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
‘Administraoyi Czasu w Krakowie. — L is ty  reklamacyjne nieopiecsętowane nie podlegają opłacie 

pocztowej. — Listów  m efrankow anych  nie przyjmuj* się.
B ę b o p iK B Ć w  nadsyłanych nie zwraoa się.

Sr * « » « ! »  p i s y j n i j ą :
Admiaiatraoya „C*ASO“ w H r a k s a t s  ! arsądy »wnte*w«. E t s j i t s w s  j>-=»m h e <w 9*« baifgan. a 
8. A. Krzyżtnowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennioswh, biuro dsiesaików i ogłoszeń B. M b s  - 
steina Plac Maryacki, handel Bajcra przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach, — 
Główna trafika róg Rynku i ulloy św. Jana. — O g -fo u w a tla  (inseraty) przyjmąje się za opłata od 
miejsca wiersza drukiem drobnym 'petit, za pierwszy raz 10 oent., za każdy następny po 5 et ■•*<»* 
• ł a n *  (na 3 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent, za każdy raz. — O g ło -  
n e n i a  I  p w eaw n w m at^  przyjmuję: w e  L w o w i e  Ajencya „CZASU" w gi. składzie tytoniu N 
U ul. Trybunalska L. 4; w  P a r y s a  wyłącznie p. Adam, Hue des Saints- Pferes 81; (prenumerato®. W. 
Raczkowski, Courbevoi p. Paryżem, Rue du Chemin de fer 44); w  W t e d a i a  pp. Hsasenstein & Vogier 
(także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrooławiu), A. Onpelik, Stubenba- 
stei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, E air burgu, Monachium i Norymberdze), H. S za lek . M. Dnkus,
 M. Stern, tylko prenumeratę pp. H. Gol- sohmidt & C., w Frankturois r ,  H. 15. L DssW *  0=

tw ta  przyjmuję ogłoszenia pp. Seichmaa i Frenćler, Wars ogioi»cń przy nL Senatorskie..

egląd Polityczny

K r a k ó w  8  styczn ia .

Wczoraj odbyła się pod prezydencyą Cesarza 
wspólna Rada ministrów, w której wzięli udział 
wspólni ministrowie Kallay i Bylandt, prezesowie 
gabinetów hr. Taaffe i Tisza, ministrowie skarbn 
Szapary i Dunajewski, węgierski minister obrony 
krajowej Fejeivary i wiceadmirał Sterneck.

Obrady Rady państwa rozpocząć się mają 26 
b. m. Wskutek tego najpóźniej dnia 22 b. m. 
zostaną zamknięte Sejmy krajowe. Na porządku 
dziennym pierwszego posiedzenia Izby poselskiej 
znajduje się pierwsze czytanie wniosku Plenera 
Względem zaprowadzenia Izb robotniczych.

W klubie posłów czeskich zastanawiano się nad 
krokam i, jakie uczynićby należało wobec wystą­
pienia Niemców z Śejm G czeskiego. Część p rsłów 
była za tem , aby zarówno exodus Niemców, jak 
i ich manifest zupełnie ignorować. Natomiast mło- 
doczescy posłowie domagali się podobno ułożenia 
kontrmanifestu, który w formie adresu miał być 
wystosowany do Cesarza. W końcu polecono ko­
mitetowi wykonawczemu klubu , aby się porozu­
miał z komitetem wykonawczym klubu wielkiej 
własności co do stanowiska, jakieby zająć nale­
żało wobec wystąpienia Niemców i ich manifestu. 
Podobno w jeneralnej dyskusyi nad budżetem 
złoży Dr Rieger w tej sprawie oświadczenie w imie 
niu czeskich posłów. Donoszą także z P rag i, iż 
znana Lex  Kwiczała i wniosek Clama, tudzież 
projekt Wydziału krajowego względem nauki dru­
giego języka krajowego, mają wejść pod obrady 
Sejmu jeszcze w obecnej sesyi, jako wspólna u- 
stawa językowa.

Dziś zbierają się ponownie Izby francuskie.
Czy porozumiewania się między pp. Ferry i 

Freycinet doprowadziły już do jakiego rezultatu, 
nikt o tem na pewne nie wie. Mimo tego rozpo­
częła się w organach radykalnych formalna kam­
pania polemiczna przeciw rzekomo ukutym pla­
nom, zwróconym niby głównie przeciw radykali 
stom. Polemika ta zwraca się nietylko przeciw 
Ferremu i Freycinetowi, ale i przeciw Grevemu, 
który miał pierwszy podać myśl wzajemnego po­
rozumienia się i u którego pp. Ferry i Freycinet 
schodzić się z sobą mają.

Zmiany, jakich sobie życzył jeszcze Goeschen 
w ministerstwie angielskiem przez przybranie kilku 
liberalnych członków Izby wyższej, idą nieco opo­
rem. Tak Northbrook, jak Landsdown, którym 
proponowano objęcie pewnych tek, dowiedziawszy 
się, źe to sprawia pewne niezadowoleni w obozie 
konserwatywnym, nie przyjęli ich.

Mimo tego ma być parlament zwołanym już na 
27 b. ro., co można poczytać za znak, iż gabinet 
poczytuje się dostatecznie przygotowanym do 
wystąpienia przed parlamentem.

Obrady nad nową ustawy wojenną w parlamen­
cie niemieckim rozpoczną się we wtorek.

Z Wadi-Haifa ogłasza biuro Reutera telegram, 
datowany z dnia 1 b. m., z którego, jeśli nie 
jest zbyt optymistycznie zabarwiony, wnosićby 
można, że w całym Sudanie panuje anarchia. 
W Kordofanie i Darfurze trwa dotąd powstanie, 
o którem już dawno obiegały wieści; kalif Ab 
dullah, złożony chorobą w Chartumie, zgromadził 
około siebie radę derwiszów i emirów ze wszy­

stkich stron Sudanu, która nie wie co począć, po­
nieważ przeciw nim właśnie okazuje dużo plemion 
jak najgorsze usposobienie. Osman Digma miał 
zostać gdzieś zabitym. Plemiona sudańskie w bli­
skości granic abyssyńskich i Kassali zagrożone 
są od Rus Alali, znanego wodza abyssyńskiego. 
Część wojsk murzyńskich kazano w Berberze i 
innych miejscach rozbroić, podejrzywając ich wier 
ność.

W yprawa doliną Nilu ku Egiptowi, na którą 
się zanosiło, spełznie zapewne na niczem dla braku 
ochotników.

To też liczba wojsk angielskich w Egipcie ma 
być zredukowaną, co nie zapowiada jednak by­
najmniej bliskiego opuszczenia kraju tego przez 
A nglików .

KORESPONDENCYA „CZASU
L w ó w  7 stycznia.

Uchwalone w Sejmie w r. z. projekty ustaw o 
kartach myśliwskich, o urządzeniu rybactwa i o 
ochronie rybactwa nie otrzymały sankcyi cesar­
skiej.

_ Ustawa o kartach myśliwskich w tei formie, w ja ­
kiej wyszła z zeszłorocznych obrad Sejmu, za­
wiera tylko kilka usterek dających się usunąć tak 
łatwo, że jeżeli Sejmowi zależy na przyjściu do 
skutku ustaw y, będzie mógł tego dokonać bez 
straty czasu, oczywiście p .d warunkiem, jeżeli 
przeciwnicy ustawy nie zechcą jak przed ro 
kiem przedłużyć rozprawy jeneralnej wznowieniem 
wszystkich objekcyj swoich, a następnie i rozpra 
wy szczegółowej wnoszeniem poprawek do wię 
kszej części paragrafów. Jak  przed rokiem, tak 
i dziś względy gospodarcze, mianowicie dążność 
do uporządkowania stosunków łowieckich, a tem 
samom do podniesienia dochodu z tej gałęzi go­
spodarstwa, w jednakowym stopniu przemawiają 
za ustawą. Drugi wzgląd, który już przed rokiem 
odgrywał rolę wcale ważną, w tym roku jeszcze 
dobitniej występuje. Karty myśliwskie mogą sta­
nowić i stanowiłyby stały dochód fnndnszn k ra­
jowego, obliczany przed rokiem w przybliżeniu 
tak, że w najgorszym razie równałby się docho 
dowi z jednego centa dodatków. Dziś, gdy w re 
pertoarzu spraw sejmowych iedno z pierwszych 
miejsc zajmuje przedłożenie Wydziału krajowego 
o zaprowadzeniu opłat krajowych, ustawa o za­
prowadzeniu kart nie stałaby na szarym końcu. 
Samo ministerstwo niejako zachęca do wznowię 
nia niesankeyonowanego projektu ustawy, bo wska­
zuje, w których paragrafach i jakie poprawki no- 
czynić należy, aby zapewnić projektowi wszelkie 
wymogi uzyskania sankcyi po powtórnena uchwa­
leniu.

Z ustawami rybackiemi rzecz ma się inaczej. 
Sankcyi stanęły na przeszkodzie już nie usterki 
dające s?ę usunąć poprawną stylizacyą, jak w pro­
jekcie ustawy o kartach myśliwskich, lecz objekeye 
zasadniczej natury. Główny zarzut skierowany 
jest przeciw zaprowadzeniu krajowej administra- 
cyi rybactwa w takiej formie ogólnej, jak to czyni 
projekt niesankeyonowany. Ministerstwo nie zga­
dza się na to, aby w tej mierze posunięta została 
ogólna zasada^ prawna, szanująca administracyę 
własną, do najdalszej granicy, mianowicie dotąd, 
dopóki ona w sposób oczywisty nie wykracza 
przeciw interesowi ogólnemu. Dalszy główny za 
rzut odnosi się do kollizyi zachodzącej z posta­
nowieniami ustawy państwowej o rybołówstwie, 
która właścicielom przekopów i sztucznych zbior­

ników zastrzega prawa dalej idące, aniżeli pro­
jekt sejmowy. W projekcie sejmowym przyjęto 
w zasadzie wcielanie przekopów do rewirów ry ­
backich, mających iść w dzierżawę i administra- 
cyę kraju, a ministerstwo broni zasady, że wcie­
lanie to wbrew woli uprawnionych nie dałoby się 
pogodzić z ustawą państwową. Pozostawiona w pro 
jekcie sejmowym możność wyłączenia przekopu 
z systemu rewirów, jako zależna od Wydziału 
krajowego, nie uchyla pcw >ższej ko|jzyi. Co do 
administracyi krajowej wyraża ministerstwo wątpli­
wość, czy odpowiadałaby ona interesom uprawnio­
nych. N iezaw odni bowiem Wydział krajowy nie 
ograniczałby się do samych zarządzeń czysto ad­
ministracyjnej natury, lecz dążyłby do podźwi- 
snięcia rybactwa krajowego różnorodnemi środ­
kami, które bez kosztów się n>e obejdą. Pokry­
wanie tych kosztów przez stosunkowe potrącenia 
z czyuszów dzierżawnych ma tę stronę ujemną, 
źe uprawnieni przyczyniaćby się musieli w nie­
jednym wypadku do urządzeń, które dla nich są 
obojętne, chociaż innym korzyść niewątpliwą przy­
niosą. W ustawie o ochronie rybactwa znalazło 
ministerstwo także usterki zasadniczej natury, a 
nadto pofolgowanie w zarządzeniach, które mają 
na celu zapobieżenie sprzedaży ryb poniżej pewnej 
miary i w czasie ochronnym. Na tem nie kończy 
się jeszcze szereg objekcyj. Końcowy zarzut pod­
nosi, że szereg kwestyj prawnych^ wchodzących 
w zakres ustawy rybackiej,, w projekcie niesank- 
cyonowanym został pominięty, chociaż kwestye 
te koniecznie wymagają rozwiązania.

Także co do ustaw rybackich ministerstwo rol­
nictwa objawiło chęć przyczynienia się do tego, 
aby jak najprędzej przyszła do skutku krajowa 
ustawa rybacka, czyniąca zadość tak celom go­
spodarczym, jak i wymogom prawnej natury. To 
też samo ministerstwo ułożyło nowy projekt usta­
wy, który wejdzie do Sejmu, jako przedłożenie 
rządowe jeszcze na bieżącej sesyi.

Lwów 7 stycznia.

Rozdane wczoraj posłom sprawozdanie komisyi 
budżetowej o zamkn!ęciu rachunków za rok 1885 
funduszu krajowego i funduszów ze skarbu krajo­
wego uposażonych zawiera jeden szczegół, który 
właściwie nie zostaje w ścisłym związku z samym 
przedmiotem sprawozdania, ale jako informacya 
dla kraju ^  senay i Kto
czyta uważnie wszystkie sprawozdania sejmowe, 
mógł sobie wyrob:ć jasny pogląd na kwestyę dłu­
gów krajowych. Szersze ko ła, informujące się 
wyłącznie z dorywczych zapisków dziennikarskich 
o materyale obrad sejmowych, nie znają nawet 
w krociowem zaokrągleniu ogólnej sumy długów 
funduszu krajowego, a tem mniej szczegółów 
każdego długu. Fakt ten niemało przyczynia się 
do tego nałogowego pessymizmu, z jakiem po­
wszechnie czernione bywają stosunki finansowe 
kraju. Nadmierne zadłużenie kraju przyjmuje się 
powszechnie za pewnik, chociaż mało kto zna cho­
ciażby przybliżotą sumę długów, a na podstawie 
tego pewnika stawiane są oczy wiście niedokładne, 
lub wprost fałszywe horoskopy. Komisya budże­
towa Sejmu podała w tegorocznem sprawozdaniu 
swojem bardzo dokładne, a przytem tak zwięzłe 
zestawienie długów krajowych z końcem r. 1885, 
że zapisek ten objaśni każdego i łatwo może być 
zachowany w pamięci. Przytaczam to zestawienie, 
orzyczem dodaję w nawiasie pierwotne wysokości 
długów. Z końcem roku 1885 ciążyły na funduszu 
krajowym następujące reszty długów: wierzytel­
ność funduszu domestykalnego 30.928 złr. 29 ct. 
(66,000 złr.), trzy wierzytelności K?śy oszczędno­
ści we Lwowie 37,141 złr. 72 ct. (40,400 złr.),

9,579 złr. 47 ct. (10,000 złr.) i 21,565 złr. 9 ct. 
(22,500 złr.); jedna wierzytelność krakowskiej Ka[- 
sy oszczędności 4,660 złr. 6 ct. (5,000 złr.), po­
życzka Banku krajów koronnych 492,000 złr. 
(600,000 złr.), pożyczka funduszu szpitala św. Ł a­
zarza 335,863 złr 58 ct. (346,796 złr.), wierzytel­
ność Banku krajowego 66,016 złr. 5 ct. (70,000 
złr.); pożyczki krajowe (w obligach), mianowicie 
z roku 1873 reszta 583 300 złr. (1.600,000 złr.), 
z roku 1883 reszta 3.753,200 złr.> (3 800,000 
złr.), z r. 1884 reszta 991,400 złr. (1.000,000 złr.) 
i z r. 1885 reszta 352,800 złr. (354,800 złr.). Ogó 
łem tedy ciężyła na fanduszu krajowym z końcem 
r. 1885 suma długów 6.660,454 złr. 26 ct. Nadto 
jeszcze obowiązany jest fundusz krajowy płacić 
do roku 1911 włącznie, więc 26 lat po 7,000 złr. 
rocznie tytutem amortyzacyi i oprocentowania suj 
my,, wypożyczonej pod gwarancyą kraju na wybu­
dowanie gmachu dla Szkoły sztuk pięknych w Kra­
kowie.

Sześć i pół miliona długów, to cyfra straszna 
na pozór, jeżeli się myślą sięgnie 20 1st wstecz, 
do pierwszych kroków autonomicznej administra­
cyi, kiedy kosztowne inwesty cye dziś w teku zo 
stające były czemś zupełnie nieznanem, nawet nie- 
przeczuwanem. Jeżeli się jednak zestawi tę ogólną 
cyfrę długów z cyfrą czy to ludności Galicyi, czy 
jej obszaru, czy wreszcie opłacanych podatków, 
tę pierwotne wrażenie musi osłabnąć, a już cała 
groza zblednie, jeżeliby się sięgło do cyfr, jakie 
podaje statystyka obecnego obdłużenia krajów, a 
chociażby nawet tylko większych miast europej­
skich.

Pomiędzy świeżą kollekcyą druków, rozesłanych 
posłom, znajduje się także sprawozdanie Wydziału 
krajowego, wznawiające zeszłoroczne projekty u 
staw, według których tylko takie parcete tabu 
larne, od których opłaca się minimum podatkowe 
25 złr., uprawniać mają do głosu wirylnego. Przy 
końcu sprawozdania swojego Wydział krajowy za­
powiada, żo z wszelkim pośpiechem weźmie się 
teraz do obmyślenia reformy, j*ka potrzebną jest 
w ustroju administracyjnym obszarów dworskich 
z powodu parceljowania dóbr tabularnych. Traf 
zrządził, że razem z tem sprawozdaniem Wydzia­
łu krajowego rozesłano posłom także sprawozda­
nie komisyi drogowej o petycyi Edmunda hr. Kra 
8ickiego, który żąda, aby obszary dworskie uwol­
nione były od wspólnego działania z gminami 
w zarządach dróg gminnych. 0 1  wejścia w życie 
ustawy drogowej, obszary dworskie miały współ 
działać z gminami w zarządzie dróg gminnych, 
a nowa ustawa drogowa nie tknęła tego urzą­
dzenia. Komisya drogowa wnosi przejście do po­
rządkn dziennego nad petycyą, gdyż nie może 
„zarówno w interesie komunikacyi, jak  i harmonii 
spdłecznej proponować wykluczenia obszarów dwor 
s k rh  od udziału w zarządach dróg gminnych." 
Nie można generalizować dążności i poglądu w je ­
dnej petycyi wyrażonego, ale w każdym razie 
dla pewnych pomysłów przekształcenia obszarów 
dworskich symptom taki obojętny być nie po­
winien.

W i e d e ń  7 stycznia.

(S. K.) Pozory często m ylą, zwłaszcza w na 
szych czasach, kiedy idzie o pokój lub o wojnę. 
Wrażenia dzisiejsze zatarte być mogą jutrzejszemi 
lub póżoiej8zemi; lecz obecne są takie, iż przy 
puszczaćby można, że Niemcy gotują się do woj 
ny z Fiancyą na wiosnę. Przygotowania wojskowe 
w Niemczech od granic Francyi do Poznania są 
niezawodne; nowe zwiększenie i to znaczne sił 
zbrojnych tego państwa, wniesione do Izb, daje 
również wiele do myślenia; podobno wysoko po­
łożona osoba powiedzieć miała, że, czy zwiększę

nie uchwalonem zostanie, czy nie, przeprowadzo- 
nem będzie. Nareszcie są tacy, którzy twierdzą, 
że skoro jedna armia niemiecka ma dzisiaj ju t 
ośmkroć sto tysięcy karabinów rewolwerowych, 
przyjść może chęć wypróbowania ich. Cel takiej 
wojny, unicestwienie Francyi, narzucenie jej, w ra ­
zie pogromu, przygniatającej peryodycznej kontry- 
bucyi i redukcyi arm ii, tak , aby odepchnąć od 
siebie wieczną obawę odwetu i przymierza rosyj- 
sko-francuskiego. Powtarzam, wszystko to są wra­
żenia dopiero, ale odczute w poważnych kołach. 
Być jednak może, iż ze strony Niemiec są to ty l­
ko pociągnięcia na szachownicy. W każdym razie 
coraz bardziej ustala się przekonanie, że Austrya 
nie zostanie wciągniętą w zawtklania wojenne, 
że na starcie narażoną nie będzie. Porozumienie 
i kompromis z Rosyą w sprawie bułgarskiej i 
wschodni aj w obecnej ich fazie są wskazanemi 
dla obu mocarstw i prawdopodobnie przyjdą do 
skutku. — Nawet przy bliższem rozpatrzeniu się 
w położeniu ludzie poważnie myślący mniemają, 
że hr. Kalaoky może dalej prowadzić w tym kie­
runku układy i pomyślnie je zakończyć. Wrażenia 
mów delegacyjnych zatrą się niebawem. Zresztą 
jak ktoś dobrze powiedział: „W ygłasza się mowy, 
lecz położenia się zmieniają" — a niekoniecznie 
ztąd wynika, aby i ludzi należało zmieniać.

Stanowisko Austryi, samą naturą rzeczy i geo­
graficznych przyczyn, jest względnie bezpieczne, 
acz tyła otoczone niebezpieczeństwami. W dzisiej­
szych bowiem stosunkach europejskich ̂  Niemcy 
nie mogą sobie życzyć, ani nawet na to pozwolić, 
aby naraz znalazły się ściśnięte między Frankami 
a Słowianami „ zjednoczonymi pod Rosyą i to bez­
pośrednio. O ile wnosić wolno, to pod tym wzglę­
dem więcej niż kiedykolwiek odczuwają obecnie 
w Berlinie potrzebę Austryi. Jakiej jednak — tu 
możnaby istotnie post&wić znak zapytania. Ale od ­
powiedź niezawodnie znajduje się w znacznej czę­
ści w rękach samej monarchii austro-węgierskiej 
i przeważnych w jej życiu pnblicznem czynników. 
Ustalenie się stosunków wewnętrznych, choćby 
w dzisiejszych formach, znaczną tu odgrywa i od­
grywać będzie rolę, a ztąd też w pierwszym rzę 
dzie wielka spadłaby odpowiedzialność na tych, 
którzyby w jakikolwiek sposób przeszkodzili za­
warciu ostatecznemu ugody między dwoma poło­
wami monarchii do wiosny, jako najdalszego te r­
minu.

Dziś właśme odbyła się od godziny lOej do le j 
wielka narada ministrów przedlitawskich i zali- 
tawskich pod przewodnictwem Najj. Pana. — Oczy­
wiście , że nic nie wiem o jej istotnym w yniku; 
zaręczyć wam tylko m ogę, że rząd austryacki stoi 
silnie i niezachwianie w sprawie naftowej przy 
uchwałach Izby poselskiej Redy państwa. Zresztą, 
konieczność zakończenia rzeczy odczutą jest przez 
wszystkich, oraz nietajnero zdanie, iż[zbyt długo 
się ciągnie. Gdyby po załatwieniu sporu naftowe­
go między rządami miały jeszcze powstać jakieś 
trudności co do ugody, to powtarzam, że ci, któ- 
rzyby je wzniecili, nietylko ciężką wzięliby na 
siebie odpowiedzialność, ale własnemu stanowisku 
politycznemu niemałą wyrządziliby szkodę. Gdyby 
ugoda do wiosny ostatecznie i stanowczo zawartą 
nie zestsła, nietylko zapanowałoby zamięszanie, 
ale zajśćby musiały zmiany i to tak ie , których 
z pewnością życzyć sobie, tem mniej wywoływać 
icb nie należy.

Z Poznańskiego 4 stycznia.

(a) Jeżeli prawdę mówi francuskie przysłowie 
point de nouvelles, bonnes nouvelles, to już sam ten 
f*kt, że z Poznańskiego i o Poznańskiem tak 
wiele ostatniemi czasy piszą we wszystkich dzien-

K ra jo b ra z  A lg ie ry  i.

(W yjątek z większej całości, którą pomieszcza 
Przegląd Polski).

(Dokończenie).

Góry Atlasu są po większej części łatwo do­
stępne; świadczą o tem te kuby czyli kaplice, które 
pobożny islam wzniósł prawie na wszystkich ich 
szczytach, a te białe plamki ludzkiej działalności, 
które zdała świecą tam swą białą ścianą, temlbar- 

ziej wywołują w nas uczucie spokoju, pogody, 
f  Pr*ytem jak  wszystkie góry czynią przyjemne 
1 P ^n iosłe  wrażenie.
od ich®a*°ść g ó r, tak jak wszędzie, nie zależy tu 
staia 77 l 0k0ńci> a ê od teS°> na&'e wyra"
nieznacznie * V e<?Dą gruP^’ a nie Podno8^  
z 500 m etrowym ^'680 łańcncha- Nieraz Sr,nPa g6r 
żeli można o b £ ć W 6”  wy.gl%da okazal.e/ ’ J6' 
wierzchołki są ehońh?K  “  * łańcnch> którego 
nie, że odosobnione * X  r8Zy wyŻ8ze‘ * atQr?1' 
ksze robi wrażenie V  Pa8m0 na,m ę
sic iy ta  jegt w * ^ . *  
mi się stereotypem w umyśle * y
dzieła, które warto z a w e z V 7  T  
J e , t to ’widok z Tecietn aa

Idzie się zrazu steczką cedrowego b jru  którv 
już znamy. Steczka wspina się coraz śmielej i wv 
że j, aż urywa się wreszcie przed polaną zam- 

Ikniętą, skalistą, z wielkich złomów złożoną’tnmią. 
Trochę trudu, większego aniżeli u nas, bo słońce 
praży, chwilowe odpoczynki, i jesteśmy na wierz­
chołku. Na prawo szeroka, nieskończenie w głąb 
a*§ ciągnąca płowa dolina SzeLfu, jej środkiem 
^•je  się błękitna woda rzeki, na jej podłużnym 
*raju łańcuch sinych gór, u jego stóp białe mia- 
8 ê zka wśród oaz; zieloności. Pod stopami prze­
paść niezmierna, przerżnięta głębokiemi parowami,

poniżej kępy drzew, stada owiec i czarne namioty 
Arabów. Przed nami morze, czy raczej ocean fal 
skamieniałych. Od stóp przepaści wzgórek, za 
wzgórkiem coraz wyższy i tak c^raz dalej i da­
lej , setki i tysiące coraz wyższych i smuklejszycb. 
Jedne stoją odosobnione, inne skupiają się w po­
dłużne szeregi, które kilkoma łańcuchami dążą ku 
środkowi i unoszą na swych podstawach olbrzy­
mią piramidę, niby skamieniały cyklon. Ta góruje 
nad drobniejszemi falami, jak Łomnica obok kopca 
Kościuszki. Obok niej dwa jeszcze znacznie niższe 
szczyty, z.bliżnne do niej i ręką chyba Zeusa od­
rąbane od podstaw. Wszystkie jakby wykute ze 
starego. tu i owdzie pożółkłego i porosłego mchem 
odwiecznym marmuru. Ten góruiący szczyt, to 
Beni Szugran czyli „nic wyższego." Francuzi na­
zywają go „okiem świata," bo widzisz ztąd nie­
skończone przestrzenie.

Tak na morzu, na ziemi i w powietrzu panuje 
tu przedew8zystkiem spokój. Panuje dzień cały 
bez przerwy. Nie potrzebujesz tu za północną Edda 
chwalić piękności dnia, „aż się skończy," zawsze 
jest spokojny i piękny. Nie potrzebujesz, jak na 
północy:
„Wyrywać się w powietrze, słońca szukać okiem,"

otacza cię ono wszędzie, lekkie i eteryczne, roz­
świetlone wielkiem otwartem okiem nitb3. Ono to 
nadaje wybitne piętno tutejszemu krajobrazowi. 
Nie można go nazwać malowniczym, a dla pół 
nocnego człowieka jest zaczarowanym. Bo świat, 
w którym słońce powleka wszystkie barwy, rysu­
jąc każdy profil jaskrawo, w którym drzewo na­
wet wydaje się wyrzeźbione, przestaje składać się, 
jak u nas, z odrębnych części; świat zdaje się 
razem tworzyć jednę wykończoną całość, jakby 
jeden wielki gmach, w którym wszystko bez pra­
gnień i dążeń śpi zaczarowanym. Ztąd do­
brze ci w tym spokojnym, letargicznym świecie, 
pozbawia cię on trosk i nie budzi żadaych pra­
gnień. Podziwiaj go i oddaj się słodkiemu marze 
niu. Pój się blaskiem słońca, barwą i wonią, które 
cię otaczają, a po kilku tygodniach pobytu pod 
tem niebem zrozumiesz i odczujesz, co znaczy to 
jedno słowo: Południe.

Po kilku tygodniach pobytu na Południu poj­
mujesz, czem ono jest wobec Północy. Wówczas 
zrozumiesz, że kiedy tam: gniewny, szalony za­
zdrością ocean, jak rozhukany koń, tylko gwał­
tem może być okiełzany; kiedy gęsta mgła lub 
śnieżna zadymka wprowadza podróżnego na bez­
droża ; kiedy bystra i rwiąca rzeka staje się bez 
mostu nienrzybyts; kiedy stroma góra ostrym 
głazem i law iną broni mu na swój szczyt przy­
stępu ; kiedy jednem słowem północna natura sta 
wia człowiekowi na każdym kroku wstręty, — 
tu wszystko ułatwia mu istnienie: i morze, które 
jest gładkiem żwierciadłem, i rzeka, która latem 
wysycha, i przejrzyste powietrze, które odkrywa 
mu szerokie horyzonty i, jak w Algieryi, łagodny 
spadek góry, na której wznosi się dzieło ręki jego. 
Tam człowiek mieszka w drewnianych^ lub muro­
wanych skrzynkach, które szczelnie zamknięte 
chronią go od śniegu, których komin rozgrzewa 
skostniałe członki; tu budynek nawpół otwarty 
daje mu za dnia cień, a płaski dach służy mu na 
wieczorny wypoczynek.

Tam tylko, wśród tej srogiej przyrody mogła 
powstać w ludzkim umyśle Walhalla, której nawet 
bogi miały za ohydne swe występki wieść bój za- 
cięty, oświetlony pożarem ziemi, z którego miał 
się dopiero wyłonić świat piękniejszy. Ten pożar 
płonął już dawno na Południu i czarem swego 
światła stworzył rzeczywiście nad piękniejszym 
światem boski Olimp. Pod tem niebem^ z rąbka 
morskiej piany wyłania się Venus ąnadyrmene, 
powstaje myśl piękności ducha i ciała: Psyche 
i A m or; człowiek' stwarza Parthenon, zakwita i 
rozwija się cywilizacya, która poskramia dziką 
przyrodę Północy i zamieszkujących ją  barbarzyń­
ców powołała pierwszy raz do umysłowego życia. 
I znów pod tem niebem Południa powstało Świa­
tło, które ogłosiło równość całej ludzkości, niosąc 
jej w iarą nawet w nędzy„ ukojenie i nadzieję le­
pszej przyszłości. To Południe.

Niedziw, że im dłużej pod tem niebem bawisz, 
im więcej mu się przyglądasz, im bardziej odczu­
wasz jego urok, tem bardziej będziesz się niem za­
chwycać, zachwycać wszędzie: w lasach i na ste­
pach, w dolinach i na wzgórzach, nad brzegiem

morza i jgór wierzchołkach, bo doprawdy pięknym 
jest Maghreb — kraj arabskiego Wschodu.

Płowe niwy jego Telia uginają się pod łanami 
zboża, zielone pagórki pokrywają urodzajne win­
nice; jego step porasta żyznem pastwiskiem, 
a z piasku pustyni wybiega zieLno-wlosa palma 
z dorodnem gronem daktyla.

Szafi.owe morze lśni się tęczowym blaskiem 
u stóp malowniczych wybrzeży; jego wody mu­
skają lubieżnie brzegi i pienią się namiętnie koło 
białych miast, piętrzących się na wzgórkach.

Pod głębokiem sklepieniem błękitnego nieba 
podnoszą się od rąbka morza nieskończone pro­
mienie pagórków, piętrzą się w łańcuchy gór i ro 
sną zbieżną falą w niebotyczne szczyty. Ich wy­
niosłe czoła bieli śnieżna zima, na barkach po­
rasta ciemny bór stojący w krasie wiosny, na ło­
nie czarny las stroi się szatą lata, a u ich stóp 
płowo opylone d liny malują się jesienią; po nich 
wije się wąż strumienia. Wszystko to kąpie się 
w miedzianem słońcu. Jego blask pada na fiolet góry, 
na rude wzgórze z ciemno zieloną roślinnością, na 
gaj oliwny z popielato - srebrzystem listowiem, na 
białą wstęgę drogi wijącej się wśród kaktusów, 
na litą skałę, z której domostwo zdaje się być 
wykute, powleka je  swą złotą przędzą i stapia 
wszystkie te barwy w złoto-płowy ton główny.

OJ morza wieje ciepły i wilgotny wietrzyk, jak 
lotny zefir muska szczyty gór, zostawia na nich 
jasne chmurki, zlatuje do doliny, spowija powie­
trze tumanem przejrzystej opony, kołysze zielono­
włosą palmę, przesuwa się około nieruchomego 
cyprysu, zatrzymuje się na żylastem i gaistem 
drzewie o lśniącem ciemnem listowiu i orzeźwia 
całą przyrodę.

Od południa biegnie przejrzystej tchnienie pu­
styni, przelatuje po spieczonej ziemi, rozjaśnia cały 
widnokrąg i ucisza całą naturę. Wszystko rysuje 
się wyraźnie na widnokręgu, każdy szczegół k ra j­
obrazu przedstawia się nieruchomo, jakby zdrę­
twiały od żaru, a całość występuje jak wykoń 
czona rzeźba. W powietrzu ni gwaru, ni dźwięku. 
Wszystko w przyrodzie śpi sprażone rażącem o- 
kiem nieba, wśród balsamicznej woni roślin, jakby 
upojone hasziszem. Tylko orzeł przesuwa się w ete­

rach bez szm eru, wyzywając słońce swym wzro­
kiem. Tylko kryształowa kaskada spływa cicho 
po delikatnych paprociach i do spoczynku zapra­
sza. Jesteś sam. Nurzasz się i wzbijasz w myślach 
nad myślami, igrasz z niemi, jak  z falami... Słu­
chasz, rychło ozwie się Pan, bóg przyrody — na- 
próżno.. U nóg tw ych, z ziemi płaskorzeźbą wy­
gląda twarz boga... jego świat w ruinie. Tylko 
z dalekiego minaretu dochodzi cię głos posępny, 
stłumiony, jakby z zamierającej piersi, głos wy­
znawcy islamu: „Bóg jest wielki."

Wieczór zapada, zmierzch występuje jaskrawemi 
barwami, żółtą smugą rysuje się na widnokręgu, 
gubi się purpurą w przerzedzonym lesie, spowija 
bory fioletowe, łagodzi wyraźne dotąd zarysy kraj­
obrazu, topi szczyty gór, powlekając je blado- 
tęczowemi barwam i, kładzie coraz wyraźniejsze 
cienie po dolinach i wreszcie pod całunem zmroku 
świat stracił swe barwy. Góry, doliny, głazy, drze 
wa majaczeją tylko niewyraźnie. L dwo oko za 
tem śledzić zdążało, już zupełna ciemność.

Księżyc zeszedł. Rzeźba kraju w jego mlecznem 
świetle staje się jaskrawszą, góry wyższe, doliny 
rozleglejsze, stoki wydatniejsze, parowy czarniej­
s z e j  głębsze. Zdała dochodzi piskliwe skomlenie 
szakala, wśród zarośli wyje podła tyena, w g łę­
bokim lesie iskrzą się oczy pantery przyłaszonej 
do skoku, a ryk lwa huczy jak  grzmot. Biała 
wstęga leśnej drogi na wzgórzu walczy blaskiem 
z mleczną drogą na niebiosach i rysuje się dobi­
tnie na tle czarnej roślinności. Koło namiotu sie­
dzi niewiasta w białych szatach, z czarnem okiem 
gazelli, idącym blaskiem w zawody z gwiazdami, 
i wpatruje się w icb wyraźne, ciche, niemigotliwe 
światło. Noc jest żywa, jasna, świetna, jaskrawa.

Pięknym jest Maghreb! Kraj to światła, barw, 
woni, jakby wyrzeźbiony i oblany eterem. Kraj, 
w którjm  burzy się krew i rozbudza fantazya. 
Kraj dniem i nocą pełen uroku i czarów.

Pięknym jest Maghrcb!

J ó z e f  R o s t a f iń s k i.
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nikach polskich, świadczyłby jasno, że bolesne 
chwile 
nie
wodów panującego 
blisko trwające wydalania mają się kn końcowi 
kilka tysięcy rodzin zostało bez powoda wydało 
nych 
że były 
dnakże 
ką*
polskiego marszu, jaki sejm i rząd pruski z po 
czątkiem zeszłego roku pełnemi akordami grać 
rozpoczął. Celem bańicyj było przerzedzenie na­
szych szeregów, osłabienie naszych zasobów, sze­
rzenie trwogi w naszym obozie. Akcya zaś sama

Również decydującym powodem akcyi jest oso-1 Dyrekcya poczt i telegrafów nadała posadę I łowski; członkami Wydziału pp.: August Bleiniger,|i urzędy gminne będą pomocne duszpasterzom w urno-
ista nienawiść ks. Bismarka do wszystkiego*, co I pocztmistrza w Kopeczyńcach byłemu asystentowi I Aleksander Dawidowski, Józef Dobija, Feliks Do-1 ralnieniu ludu, w skarceniu występnych, a wtedy wiele
alskie. A gdy tak liczne wewnętrzne, zewnętrzne pocztowemu Michałowi Noskowskiemu; posady eks I brzański, Edward Epler, Alojzy Fritz, Jarosław Grot- się zmieni i wiele się zł go uniknie, wtedy i oświata,

iż li esobiste powody złożyły się na wywołanie sza-1 pedyentów pocztowych; w Podbor.’ach byłemu asy Iger, Dr Alfons Małdziński, Józef Mrazek, Karol So- o której tyle krzyku, na gruncie religijnym oparta,
i lonej akcyi antipolskiej, to nie należy przypu-1 stentowi pocztowemu Juliuszowi Petzlowi, w Ko-1 kołowski, Dr Walery Staniszewski, Artur Stein. Za- wyda pożądane owoce. Gdyby bowiem karność była
)- szczać aby ona złagodnieć miała. Jesteśmy w jej Iciubińczykach kwieskowanemu nauczycielowi lu Istępeami członków Wydziału pp.: Wiktor Barabasz, przestrzegana, gdyby nauka religii, ta dżwijnia wszyst-

.« i ___________t .   i i _____  i  I nr I H r  W ł n r l r a ł a w  P h r T .a f l r P i v V i a t i  D r  W ł » H w  T T » r a -  I Łrif-łi n n n lr  m i a ł a  n > in lro i>a  n n n a w a i a  nr a s t r o l o  n n r

Kowno 1 stycznia.

pijaków i t. d. Byle tylko religia i moralność po- 
—  Bal w sp óln y  akad em ick i. Jak w roku ubiegłym, I dźwignęła się między nami, a z nią podżwignie się

Iskiemu, w Koniucbach prywatnemu oficyaliście 
Józefowi Pióreckiemu, w Lubyczy królewskiej
ekspedytorce pocztowej Antoninie Schmidt, w Prze-1 tak i w  bieżącym karnawale młodzież akademicka I dobrobyt kraju, z nią podżwignie się naród, z nią 

Igini duchownej ekspedytorce pocztowej Karolinie I postanowiła urządzić „Bal wspólny słuchaczów Uniw. I nabierze potęgi i 8iły Państwo.
Do epilogu sprawy kenstajckiej dodać można Cmikiewicz, w Zagórzanach naczelnikowi stacji Jagiell.," którego dochód przeznaczono na fundusze1 v  1_  _    X. Jan  Trzopiński.

S c \ “d7gw ritow nego z7ermenitoVania^olTkTcb I to, że ™ ‘7 o z k a z  "gubernatora' Midnickaho k o z a :; |  kolejowej Romanowi Szydłowskiemu w Nowosiel I zapomogowe towarzystw: Wzajemnej pomocy ucznió w I _  Na k orzyść w etera n ó w  z r. 1 8 3 1  za inicya- 
prowincyj została podjętą i  kilku powodów ctwo z skierowanemi pikami sunęło się do zebra- cach Gniewosz naczelnikowi stacyi kolejowej K a  Umw Jagiell., „Zdrowia, Biblioteki medyków i Bi- tyWą komitetu pod przewodn.ctwem p. Asłana, bur-
różnorodnych -  ale ostatecznie się zbiegają- nego tłumnie na cmentarzu ludu, który na to upadł rolowi Waszkowskiemu, w Grabowy ekspedyto bhoteki prawników W tym też celu zawiązał się ko- m,strza w Kołomyi, dane w dniu 16 grudnia z. r.
cycb. I  tak przemawiały w oczach rządu pruskie- na kolana i jednym głosem zaczął śpiewać „Szwen rowi pocztowemu Bazylemu Jaworskiemu a mitet którego skład jest następujący: Zygmunt hr. przedstaw,enie przez bawiące tu towarzystwo drama-
go za tą akcva nasamprzód powody wewnętrzne, tas DiewieU (tj. św. Boże); kozactwo widząc to, w Dobrotworze ekspedytorce pocztowej Tekli Mo Cieszkowski, przewodniczący ; Michalik Franciszek, tyczne A. Bałabayder Benzy przyniosło po opędzeniu
5. “ . . . . . r  . K J , ■ I    i .  ; — — i- — ------ Ialum n. I zastępca przewodniczącego; Jankowski Stanisław, se-jkosztów przedstawienia czystego dochcdu 107 złr.,O powstaniu, o jakich ruchach gwałtownych nie I w porę się wstrzymało i zaczęło po jednemu od jsiewicz 
hyło wcale mowy, niestety nie było nawet odpo-1 ciągać lud z cmentarza. Następnie gubernator 
wiedniego przyrostu naszej siły narodowej; nieIwszedł na chór kościoła i ztąd chciał przeczytać
w nas też, ani w postępowaniu naszem leży akcyi I ukaz w imieniu Cara, lecz zacząwszy, n usiał za- 
przyczyna, ale w innych zamiarach rządu. Omni I milknąć, bo lud nie chciał go słuchać, i wciąż 
potencya państwa Btała się upragnionym celem I śpiewał „Szwentas Diewie!“ Wówczas nakazał 
dążenia i działania pruskiego rządu. Omnipoten-1 wyciągać ludzi z kościoła, a następnie po wynie- 
cya ta  jest potrzebną w najróżnorodniejszych dzie Isieniu przez księdza Najśw. Sakr., rozburzyć ten 
dżinach, przedewszystkiem zaś w kwestyach finan-1 dom Boży. Słyszeliśmy, że vi Kuryerze Poznan-

Kredyt m elioracyjny.
kretarz. Członkami są: Bal, Feintuch, Dr Głuchów-1 w których mieszczą się naddatki uiszczone przez pp.: 

I ski, Godlewski, Graubart, Idziński, Jawoiski, Jędrze-lj. 8. Szewłodziński 10 złr., K. Bubella 5 złr., bar. 
Ijowicz, Jonas, Kos, ks. Lubomirski, Malsburg, hr. I Czechow iczowa 4 z łr, Kaz Agapsowicz 3 złr., Ant. 
1 Mycielski, Stei", Opieóski, Ornstein, Plochocki, Podgór I Agapsowicz M. Kałmuc ki, B. Krzeczunowiczowa, A. 
Iski, Rydel, Seinteld, Sochanik, Stępiński, Szeptycki, I Kunz, Z Lewicki, H Ochman, H. Ostoja Sędzimir, 
iTeichmann, Tubiczyk, Tyszkiewicz, Waligórski. Ko Igkibicki, I. Torosiewicz i L. Winnicki po 2 złr.; J 
I mitet dokłada wszelkich starań, aby bal ten, którego I Agapsowicz, A. Biskupski, C. Domein, E. Heymowa, 

□  Sprawa kredytu melioracyjnego tak dla I termin na 15 lutego b. r. naznaczono, a który, jak l i .  Kieski, inż. Matkowski, X. Pawłowski, K. Pasie-
ółek wcdnycb, jak  i pojedynczych właścicieli I dotąd, bardzo dobrze się zapowiada, o ile możności I czny i A. Zoffal po 1 złr. Prócz tego kniaź Roman

~ . .. !_•—r j _ _ .  3i Puzyna roczną wkładkę za r. 1887 15 złr. zaś Dr

Lwów 6 stycznia.

sowych i wojskowych. Ale na tę teoryę nie każdy I skim  jest, jakoby przytem zabito 36 ludzi; jestto I spółek ------— - « - « VT.  D , u ,k in » i4®ietniai
się godził. Wolnomyślni byli jej stanowczymi I fałsz i w imię prawdy należy zaprzeczyć. Korę-1 gruntów, zainicyowana uchwałą XII Rady ogól IJ nam n .L v
przeciwnikami, centrum domagało się licznych i Ispondent widocznie pochwycił pierwszą plotkę, nej galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego — uom pram#
doniosłych modyfikacyj, a żywioły konserwatywne I pierwszą wieść i nie sprawdziwszy wiarogodności I z dnia 28 lutego 1878, była już począwszy od r. I zwraca i my „ai„ i D . '  i • w u  „.„i,
ucierp iaw szy  dosadn ie  ź w inv błednei po lityk i e k o - l posp ieszy ł donieść. W szelk ie kłam stw a* w y p isy w a- 1878 n ie jednok ro tn ie  przedm iotem  obrad  sejm o h  jednej strony z powodu swego szlachetnego celu, Resztę do 155 złr. uzupełniono z puszek po sklepach ucierp iaw szy  ao saa n ie  z w iny o ięanej p o n iy a i eao  ipu»pie»zyi uumcov - * j  ■___   .___. y ____ . . . . ____ , . . _____ _ |«  « n n .n d n  n»d«r mznmne orKanizacvi.lnminazM.nnvM. ♦« nn n„łn»in t . no 77 złr.

Dom pracy na K azim ierzu . Niejednokrotni# już | m . Rosner 5 złr., wreszcie członkowie kasyna mie- 
uwagę czytelników na ten zakład, który I szczańskiego na ręce p. Ł. Baeckera 14 złr. 90 ct.

nom icźńeTks“Bismarka "eotowe 'zmienić sw eIne na Rosyan, to tylko woda na ich młyn, ponie-1wych. Uznając potrzebę przyjścia rolnictwu w po-1* drugiej zaś z powodu nader rozumnej organizacji, umieszczonych. Kwotę tę po połowie, tj. po 77 złr.
^  1.0 p ™ ..d y  mo I moc .  drodze kred ,to  c lem  o m o tliw ie -U l.s i i j .  .  p e .o o ic i, w . , . .k im  .topom |sO  o t  p r . . .  . . o  do l . .w .k l .s .  I k r .k o .,k ,ef» ko-

tnie obiecywane im Drzez rzad leDsze stosunki nie Iga zniweczyć resztę rraw dy. Należy, bardzo na |n ia  zabezpieczenia się od szkód powodziowych, I patye i czynne poparcie ze strony publiczności. Imitetu opieki.
_• _j . ,_ .? -1— — ui- — j- : j_  li-*  zr, razach, bacząc że i I tudzież na poprawienie fizykalnych i c h e m i c z n y c h  I Połączyć dobroczynność i  pracę, umoiliwić kobietom, I W  Kołomyi d. 31 grudnia 1886.

’ - '  1 - - - • • ■ • : --------- i k.A™™ - i - * u . -------------------   1- i i"  Krobicki, Aslan, D '  M. Rosner,
sekretarz. przewodniczący. skarbnik.

wicy przy finansowych planach rządu mogły pierw Icy fakt: W przygotowawczej klasie kowieńskiego nowień, któreby uregulowały kredyt mtl.oracyjny kie rozszerzenie się zakładu, J»k'egoby sobm ż y c z y ć I^ c h  par ksmaszkó^ na szkodę Józefa Czerneka, 
wybOTy wypaść na rządu niekorzyść. Nie chcąc I gimnazyum jest nauczycelem Uljanowskoj, który d l. spółek wodnych, a zarazem z jednej strony « U d < >5 w roku ubiegłym znajdowało - “ “  H  majstra szewskiego, któremu je skradła ze sklepu.-  
na* łn n»ra°ić nn«łnłi,J b!a r ,«d 'daw na a cze-ltakie nn. odbvwa musztry z dziećmi: woła dolntworzyły podstawę kredytu melioracyjnego d la |dnak  równocześnie pomieszczonych 12 do 16 staru | E b e r s e h n a  Mendla z Krakowa nałogowego złodzie-

ukoju w pabru Puszets, 
sdchodzącego lokaja.— 
idzieja niebezpiecznego, 

wraz z naaer szkodliwym ukrywaczem rzeczy skra- 
tłómaczą poniekąd we-1^Jonych Markusem G o l d s t e i n e m  z Krakowa, za 

I posiadanie sukna z podhgi i kilku sztuk bielizny 
85 złr ; z loteryilniewiadomych właścicieli. — T a r a s k ę  Jana z Gru- 

856-54 słr.; proceuL51-30 złr.; za skubankę 21 *‘r ; l 8zowa złodzieja zbiegłego z pod dozoru policyjnego.
silniej poczęły się odzywać podobne’ głosy, aż|Połaków , tych ostatnich spotyka łajanie od osta-llania kredytu na melioracye gruntowe przez
ostateczny swój wyraz znalazły w mowie trono-ltnich słów za to, że się nie uważają za rosyan, I Krajowy. . . . i . . .  1 * . R«.„m 176009 złr- •  - /  - = ----------- t-t—o |  nrzytem znosić muszą rozmaite wymyślania na Z p o lecen ia  W yd zia łu  k ra jow ego  w yp racow ała  «a płótno sprzedane 13440 złr Razem 17bOU9 złr.

J k i* a n.  P«iav» bfAra nodłnff zdania, n. nedaeroealw r. 1884 D m k ev a  Banku kraioweeo. wzeledniel Rozchód: Pensya Siostry 200 złr., naopa ł 50z ł r ,w ej, zagajającej zeszłoroczną sesyę pruskiego 
sejmu. Świadomie zamierzone i obmyślane odwró

dziatwa musi to znosić i ze łzami opowiada to I istniejącym na podstawie kraj. nstawy wodnej,
jak i właścicielom ziemskich posiadłości na dre

skrzywdzili.
Osobna wspomnieć Dależy osławione raporta I potem rodzicom. - . .- .

urzędników administracyjnych w obrębie pruskiego I Albo w wyższych klasach jaskrawo dostrzega I nowanie gruntów.
zaboru, na które"się reprezentanci rządu'w  sejm ielsię dążaOŚĆ, ażeby Polacy nie liczyli się pierwszy,! Od tego jednak czasu sprawa kredytu w.cliora R a zc i" i?9* z 8we, Drvwatne5 8lk 8tułJ ,  to"',R«wuskiego-“'«
nruskim Drzeciw nam Dowoływali. Że w  tych r a - |m i uczniami, lecz Rosyanie, chociażby ostatni i poicyjnego w eszła w nową fazę. Gdy bowiem da I — Dar. Cesara udzielił z swej prywatnej szkatuły I iew8kieg o , Bez pien ędzy, hr. Kzewusuieg ,

P; _______  : P -F - i-____ ____ —  I ,i„„  m  0„n,0: bloain I wnim nnnkt cieżkcści leżał w Dotrzebie kredytu I g r .  kat. komitetowi cerkiewnemu w Lesienicach, w po-1cn8kiego Un eonsetl Judiciaire.

Pozostaje na 1887 r. 547 złr. 36 cnt.; przychó |8  obrazach, z powieści H. Sienkiewicza przerobił 
z loteryi gospodarczej w roku 1886: 1148 złr. 21 cn t.jj. Popławski. O godzinie 10 czwarta wielka Reduta.

W nauce: Jakobici, Coppćgo; N asi zięciowie, Za-
fran-

portach pisano zawsze i wiele na naszą nieko-ldw a lata byli w tej samej klasie.   , r ------     --- _- r ?. . . . v - j - —- —
rz y ść ,. to jasnem i prawie nieunikniouem. skoro _ P n w ^ - ^ y  wmauąpi s »  I H S T c j f z T ^

wniej punkt ciężkości leżał w potrzebie kredytu Igr.
w  l e w o

(tj. stopień 3) równa sięjracye lokalne, którego to kredytu organizacya na jcie 100 złr.
. . . i  . i - • . zt-i 1 —  W ład ysław  M ierzw iński przyjechał wczoraj — Dnia 7go stycznia pochmurno, odwilż; fermom, 

pospiesznym z Wiednia do L w o w a , |d . 7 od 0-4 doszedł do 5-1 C. B a r o m etr  Jeszcze ni 
się tylko raz jeden publiczności i to dziś|sko; rano o g . l d . 8 2^ “ _J6g0Ł Z ; '

c y ą  p o l s k ą . Skoroby raporta ich uwiadomiły | ucznia, stawią mu np. stopień z kaligrafii 3 (do-11884 i po uchwa 
itacyi niem a, że t. z w. niebezpie-|tąd stojTeń z kaligrafii nigdy się nie liczył) i i  ustaw krajowych

, p a iis iw  u w e j uni»*v ji u ic i i u ia u j ju u j  u i . i n  ---------—* -j — ----  . , . . I ,   r ,.o
uchwaleniu przez Sejm całego szeregu na koncercie, którego cały dochód przeznaczył naItermom C. — Wiatr zachodni.

o przedsiębiorstwach melioracyj-1 cele dobroczynne. —  W  niedzielę d. 9 stycznia: śś. Marcina; w po-
— Kochawina W grudniu. Klęska pożarowa p o In;edziałek d . 10 stycznia: Wilhelma i Jana.

^   i - i  :  i . L  k l r » n  i  P n ł o r n  I

dnv(*h Środków ostro inoto  wnń-IwMl w y k r a c ó  p m e w  pilnoto ( .p n lr ia n ., .  ) l | p n i o w e ,r tB ę m  « Mk o a y y f i  g  ,e5j .k b ,  j . k .  , . r . . .  op .n0w .l7 n . » ,  O.U07?  -
uiszczania datków konkurencyjnych tych | mało dnia, żebyśmy tu nie widzieli pożaru większego j

pięliby naturalnie raportujący urzędnicy. JNa to to, ze ucznia, aiory przez . ' T  aci nogteDnei no
się oni nigdy narazić nie zechcą, to też w rapor- jest za pierwszego i z całej klasy miał najlepsze wych zasiłków, a w konsakwencyi należyty po 8'^. “ £
tnch ich spotkać tnoioa wioc.no domy.!, wielkiwj|.kopnie, - _ P » w o d n n ij |" ‘« P pol„ 6bis dalo p„ edcws.y.tkiom > 4 . -  *1. H  d .iej.l i i i

zależne są wypłaty państwowych i krajo I *ub mniejszego — niedawno w sąsiedztwie spaliły
• - - 1 się dwa domy, następnej nocy znowu Dolina — pier

ejscowościach tutejszej oko- 
się dzieje! Ale czy temu zaradzić nie

W iadom ości a r ty s ty c zn e , lite ra c k i•  
i  naukow e.

intrygi, wieczne dennncyacye naszych gazet, sto-1znajdującą się pilnością* usuwa się na 10, 12 lub. *>=j ------  ~7~~ bfA I nożna? Owszem' D o trz e b a  tylko wiekazei o s t r o ż n o ś c i  I r a n l  m ajsirowu  *
warzyszeń, instytucyj, nawet pojedyńczych ludzi, 15, czyli pierwszego po Rosyanasb. Tym S l T a  m ^ c S  rsS d zen fn  prsyrządów pożarowych, a c o  n a j w a ż n i e j s z a ,  p o t r z e b a  U ^ d n ią  na tego rodzaju przedstawien.a
i to zarówno Polaków jak Niemców. |bem  bezwiednie wpajają w młode polskie um ysły |rego X X  Rada ogólna na marcowem posieazem ujp y ł  v  _ j > ł ___ — . | rem zań Dowtórzonym będzie Potop. .

Wobec 
na pastwieniu 
gle się 
bują do_

pytonie! czT tak im araportomP można wierzyć, czy I społeczeństwu naszemu poczynią szkody. Nieda-1 rówmeż krakowskie Towarzystwo rolnicze, które |  |  a V  na benefis p. Lubicza. Następnie pójdą ^no-
a a ,  i  a n  r k  _ • ____ 3   _ _ _ _ _ _ _  - 1 -  - n  I  t r i n A  Er ł l w o  f  A  n n  o ł i f i n  K

Z  T e a t r u .  Na niedzielę po południu zapo­
wiada repertuar wesołą krotochwilę ze śpiewami: 
Pani majstrowa z K leparza, rzecz bardzo odpo- 

j i wiednią na tego rodzaju przedstawienia. Wieczo- 
|  rem zaś powtórzonym będzie Potop. Sztuka ta, 

- - - - - - -  1 ona, graną jest
przedstawieniu 

personal nasze- 
sobotę ujrzy- 
Zalewskiego,

im wierzyć należy ? Pono nigdy jeszcze nie za-l wno kurator Apucbtin 
pytywano katów, czy są za uchyleniem kary śmier-lz posady nauczyciela 
ci, a nie pytano icb, bo każdy mógł się ich od-1kładającegouczniom i

na benefis pani Sułkowskiej; 
Rzewuskiego; L a ń k , na benefis

powiedzi d o m y ś l e ć .  Tak samo przyjmowałby wszel-1 czunas do wykładu tego języka używał właści- poleciło swemu komitetowi udać się do Wydziału i Bumicun, aby n ie  tylko D„
k i  s p r a w i e d l i w y  r z ą d  w s z e l k i e  oskarżające raporta wego alfabetu łacińsko - litewskiego, który przez krajowego z prośbą o wyjednanie u b y  wpom w to sir a  m odoci

 _______u .  _r-u*—u - I n m ó ó . n u  ipat 7.0 . dentvcznv z DolskimIcema. aby w Banku kra owym ustanowionym zo-|wame naiezyie, Dy wpoiu w te uhw uu
wycho-1 

młodociane naj- R zeźb a  Bojana na p lan tacyach  w  K rakow ie.
na domysłach i insynuacyach, a nie na faktach o-1 Rosyan uważany jest za identyczny z poisaim i cema, aoy w r»anau arajowym I ełównieiaee xasa'iv m o ra ln o ś c i  i życia b e z  których " ’ * . .
parte. alfabetem, więc oskarżono go, że jest zarażony stał osobny dział hipotecznego kredytu. “ dioni^ ^ iT o S v m  obywatelem k ra ju ,  ani Postawiony przed kilkunastu dniami na plan-

Ale w Prusiech inaczej się dzieje. Rząd nas I połonizmem i odjęto mu posadę -  przyczem cyjnego i aby Bank wydawał odpowiednie ll8ty d7 br“ °‘ nu*r łX k ! e i  d! S i e m byInrium iennym  rzeltacyach  pomnik ze spiżu, roboty Piusa Weloń- 
------------ - = : dlateg0 miłe n ,u |p . Apuchtin z oburzeniem wyrzucał, że 5_l_atKran też p08eł m t l  “ k i e ^  S  i ię k s .. ,  władz^ w yż.ze  dają naw et|skiego, a P^w ięcony ^ c i j a j s ^ w o .chce prześladować i zgnieść, i
wszelkie oskarżenia przeciw nam ; urzędnicy w ie-1 czunas niewdzięcznie pobierał od cara pensyą na- W  tym samym przedmiocie pesa^  p dziat 'katoliekiej n a u c z y c ie l i  innego całkiem wy-1 rzec  można, śpiewaka na Rusi, Bojana, wymaga
dza o tem, i mają jeden powód więcej, aby prze I uczycielską, a nie uszanował carski^ge ukazu, na-1 Strnszkiew cz na ubiegłej s e y  . . » dial  znania- iak np w Ó b ła ż n ic y  była blisko dwa lata |  niektórych objaśnień, tem bardziej, że umieszczony
ciw nam srożyć się i szczuć w owych słynnych kazującego w litewskim języku używać tylko ro Iodesłany do komisyi gospodarstwa krajowego, dla |znania, ja* np.̂  w y  ^  o L  ^;o4oatnln tec-nż nommka nadpis: „pamięci

i  TV i  *  A .   J  * ___ i  L ! .  '  I  4 / ł n n l r i  O ł  f  rt i o o ł  n P v ł H '
komisyi g(8P°(iarn8i7 \ f ; zX 7 'f n0’^ | naucźycidkaTrof"sUntoa“ -  dz^ci ”chc”dzą^e"po'“2" I na^“ pTedestaTu tegoż pomnika nadpis: pamięciwJiSSLri kraiowemu d n / h a - L  3 lata do szkoły, nie mają najmniejszego pojęcia Bohdana Z a le sk ieg o  daje powódi do różnych u

jest rzeczą nie do uwierzenia, a p rz e c ie ż  I nas przypuszczeń, które w wyoDrazm patrzącymi
mylnie się tworzą.

Imię Bojana, jako rozgłośnie w swoim czasieprawdziwą.

zollernów zależy! Nie s k a r c o n a  przez władze wyższe do „byt' po siemn.« dnych a przytem wskazówkę sejmowej, komisy. H -  « r .d z  ^  N i c  też dawniejszym polsko-ruskim poemacie, pod nazwą
chorobliwa ta pyszałkowatość ogarnia wszystkich I Jeszcze jedno. Pewien ksiądz był lat 20 kilka wezwał Wydział kraj? ^  ^ J rekcyę Banku kra o- ie  takie wyehowai)ie bez r< ligii wydaje |  „Słowo o pułku Igora, który napisany był przez
zatrudnionych w polskich ziemiach urzędników na wygnaniu w Rosyi,1 zatem pozwolono mu za- wego do przedstawienia nowego projektu udziela| , . f ’ . łodzioi pJ-aków i t. d., gdyż c z ło w ie k  nieznanego nam dotąd autora w wieku XII.
pruskich, a najdalej p o n o  w tym kierunku posuwa mieszkać w Kurlandyi, potem znowu kazano wró ma pożyczek amortyzacyjnych w y ł ą c z n i e  s p ó ł -  PJ» P : ’ wi; rJ Jnie boi się Boga, nie boi się Wszystkie wspomnienia w tym poemacie o Boja- 
l™ e d e L  z proknratorów, który . . r z , Ró l„w , o- ció do Wologdy. Wówoza. k»i,dz przez czyi,S k e m  w o d a y m  Ł  .  d - i *  P i a  nie, jako oiezwyHym. Sprewako,
pieką prasę polską otacza i za najpierrippiejszy protekcyj otrzyma! pozwolenie rryjazdu za gram- Powody, które sklom lj W ydani krajowy do *  J„w h to o to 'lo  da ju t ..oadto n na. i to n.j- przekonania, ie . ten Bojan znajdywał się prawdo-
artykuł radby redaktorom naszym proces o zdradę cę na zawsze. Kiedy tak za najlegalmejszym pas- ograniczenia na razie kredytu melioracyjnego na j »  gprowadza nędzy klęsk i pożarów. -  podobnie na książęcym dworze w Kijowie, że jako
stanu wytoczyć. portem wyjeżdżał już z Kurlandyi za granicę (na spółk, wodne dają się streścić następująco: a  ? po4„(laJ  hl  J  UłtawPie o p i j . ń -  muzyk-artysta, obdarzony z natury prześlicznym

Kowno, Warszawę do ^ a lic y ij ,  obrał K T w"edle § 6 l W  ustawy wodnej k \żd y , T z

a n iu u j r c u ^  |iu u u u B ^ c u ia  ł u o ł w u i  u u u i o d i o o v . . ' .  ̂ ------------------  ■» J . 7
swego stanowiska, oto już dwa powody składają-1 księdzu właściwiej jest zajeżdżać 
ce się na wywołanie wielkiej akcyi antipolskiej. I dza, aniżeli do karczmy. Jenerał 
Ale były jeszcze inne powody. Niemcy nie" ufają I banów, któremu o tem sprawnicy 
nigdy polityce rosyjskiego rządu; liczne tysiące I owych księży za przyjęcie w dom 
ludności polskiej pod berłem pruskiem mogłyby Igo kolegi, posiadającego najlegalmejszy 
kiedyś przy zmianie systemu w Rosyi i w razie I na pieniężną karę po 50 rubli, 
zatrudnienia Niemiec nad Renem wywołać zatargi

o-łosem, albo należał wówczas do drużyny ksią-
p ■ -ii a  księcia czasami się tylko

bądź przy obrzędach doro-
 :h, bądź dla rozrywki tylko.

jeszcze utrzymywani po większych

Zatem z tego w ynika, że papiery 11Q<̂ rozpędzić it o ś c i a c h . ika,  że papiery - któreby ko p rz e c ie ż  mogło upamię-lswe stanowiska na dworach kniaziów,
tych _prestapyach |««  I a- i n.razić na niemiłal W najdawniejszej starożytności, przy ogólnymPolicmajster kowieński pozbawiony jest jakiejś!wartościowe, opierające się na

żliwość
nastąpi) I tr»cżwym stanie 2 S  * « * •  PO^P-lenie J . l  m ą jv  w Bajodleglej.sych 

s  »  K -  -ii u d io d A m e ,  albo ™ X  ^
'» do P .1. . I .  P*P1T 0.ÓW . p ic i. wódki m lto lo sw o b a W U ‘ o w ' X n I e -  i

kiedyś ta ludność polska, słowiańska nad W artą, I tak, jak  to podobałoby się Kochanowowi i jak 
Dosłużyć za dogodny pozór, uprawniający do za-1 czynią inni sprawnicy, którzy wymyślają co mogą 
czepienia Niemiec tak, jak  Serbowie, Bułgarzy i i i  czego niema najczęściej o księżach, a Kocha- 
t d posłużyli za pozór do zaczepienia Turcyi,jnow okazuje potem te dokumenta w Petersburgu, 
rozszerzenia granic i wpływu Rosyi. Może do tego ażeby uzyskać upoważnienie do dalszego znęcania 
nigdy nie przyjdzie, ale stanowczo wykluczonemIsię nad biednym krajem , bo jeśliby okazało się 

ie iest bynajmniej posłużenie się kiedyś RosyiIprzed carem, że kraj nasz jest spokojnym, jak 
aszym charakterem słowiańskim dla swej polity- jest nim istotnie, Kochanow i djejatiele me mie­

nie

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K raków  8 stycznia.

| ch c iw ieukradkiem jednem słowem, niemoralność, br.k lczych  uroczystością musiał tych śpiewów z kopie
zasad wiarr sprowadza te klęski straszne i pozbawia czności używać 1 Przechowane do dziśdma u ludu 
zasad wiary sprow y f  'śpiew y weselne, pogrzebowe, religijne, okoliczno­

ściowe, lub nawet śpiewy przy zabawach itd., są
n a sz y m    . . .  . .
ki ekspanzywnej. Niemcy chcą też bądź jak bądżlhby  racyi bytu.
uchylić możność powołania się kiedyś Rosyi na 
słowiański charakter ludności pruskiego zaboru, a 
to ma uczynić gwałtowa germanizacya

tysiące lndzi mienia. .

W alne zg ro m a d zen ie  członków Kasyna po-1 jań^iwto Tciśto była przestrfeJana^niL iele i łwł̂  I k tć ^ c h  obfitośH  

IFranciszek Kroebel; wiceprezesem: p. Ludwik Zawi-'odpowiedniej remuneracyi — mech władze polityczne wającą^



CZAS z Niedzieli 9 Stycznia 1887. E

N A D E S Ł A N E .Plemiona słowiańskie od wieków miały wyłą-1 dach ludowych na Rusi ma wielkie znaczenie, a 
czne i wrodzone zamiłowanie do śpiewu i muzyki, I słowik lubi kalinę który nawet według pie ni 
składając się pierwotnie z samych warstw tylko I Bojana skacze po niej i  .
chłopskich, ludowych, i mając zarówno najbliż-| Biskup Adam Stanisław Krasiński, tłumacz
szych swych przełożonych z tychże samych warstwI „Pieśni o Pnłku Igora“, poematu napisanego zna i .  ^ i .
chłopskich na stanowisko urzędu powoływanych, czme później, bo w sto lat prawie po śmierci o l M .
pielęgnowały one z religijnem uczczeniem śpiew jana, wyszukał w tymże poemacie dużo wyrażeń przepis ces. radcy Dra Schindler -Barnay w Ma-
m  0 ^ * .  l ^ V t  najważniejezy Z J l S Z  £ 2

Marienbadzkie pigułki redukcyjne p

I centrach politycznych nie znajdą s’ę jakie osobi- 
(157-1-48)Istości ( mające odwagę naruszyć pokój i przeszko- 

ldzić doprowadzeniu do skutku porozumienia mię-

dyskusya, wywołana przez Gregra, który do pa-
ragrafa 4 go, pozostawiającego założycielom tycb 
szkół oznaczenie języka wykładowego, zapropo­
nował dodatek w tyra ducha, iż do szkoły gospo­
darstwa domowego przyjmowane być mogą tylko 
dzieci władające językiem wykładowym tejże 
szkoły. Motywując swój wniosek wystąpił Gregr 

 .................. '  we­
na-

niemiecku, 
zmiany,

H  ł  ____   ł powiaty mie-
odjechała ztąd do Paryża. Iszane takiemi szkołami.

W ie d e ń  8 stycznia (pryw.b {Fj  JakKoiwiesi Brj>f . Effmert przemawiają przeciw dodatko- 
sytuacya na pozór w niezem się nie zmieniła, to j weran wnj08kowj Gregra.

Telegram y. . ..
n n  •? at „ I przeciw ustawie Kwiczały, która za pierwszy

L o n d y n  8 stycznia. Podług Daily TVews ? - | runek da|gzeg0 rozwoj n nważa popchnięcie

winach, lub ślubach, przy śmierci, lub idąc do Bojana, oraz wiedząc że .jego praca umieszczoną. N A D E S Ł A N E  (141-5
boju, śpiew był nieodstępnym dla Słowian towa- zostanie na plantacyach w Krakowie, wyraził tylko I
rzysźem- bvł on nodnieta do wesołości, do pracy; z swej strony życzenie, ażeby na piedestału tegoż _ „ .  . . .      . .
był smutkiem żałoba iak również stósownie do pomnika Bojana nadmienić, że go poświęca pa-1 Cierpiących na gościec, reumatyzm i nerwy |przecież naprężenie stosunków między Anstryą a j  Ewjcza]ai odpierając zarzuty Gregra, mówi, iż 
zdarzeń bvł on zarówno modlitwą ludzką. Już mięci niedawno zgasłego poety naszego Bohdana I zwracamy szczególniejszą uwagę na ogłoszenie|  Rosyą codzień staje się słabszem, co przynaj j moinońć nanczen,a 8ię języka niemieckiego jest 
historvk m-poki Teofanes wspomina o trzech mę- Zaleskiego, którego również niektórzy nowocze-j  ̂ n gośćcowy Kwizdy,  zamieszczone w dzisiej-1 nmiej w części przypisać należy pośredniczącej | nowym węz)em do połączenia i porozumienia się

- _ o . ^   •__Ir+A I ____ Poiftnnm TTlrroinv ti0  7VWqA vwvlfli [ ID NrZ6 S olr/»'t7i t a  Riomurłro I A ---- ~ Z -1 n i L iA ..n  afnin na of on r \ w ia t n

Maryan GorzkowsJci.

^ h ,  ^owiaMch, pojmanych prae^ Rzymian, któ-1 snym Bojanem Ukrainy nazywać zwykli 
rzy nieśli gęśle w ręku, a odprawiając poselstwo j Kraków dnia 28 grudnia 1886 r. 
do Chagona, z muzyką i śpiewem odbywali swą 
podróż. Wprawdzie ta podróż z gęślami nie była 
wcale oznaką ich poetycznego, albo muzykalnego 
usposobienia: wypływała ona z potrzeb koniecz- 
nych: przy braku albowiem brzęczącej i wszelkiej QOSDOdaPStWO h^PO B l I p rZ 0 m V S l. 
innej u Słowian w owych wiekach monety, mu-1 r
Bieli oni, odbywając dalekie po obcych krajach

Zajścia w Bułgaryi.

akcyi bs. Bismarke. lobu narodowości. Gi, którzy stoją na stanowisku
Mimo półurzędowego zaprzeczenia z Konstanty-1 ekBceDtrycznodci i wyłączności, popierają dążności 

nopola utrzymują w świecie dyplomatycznym, **Inaszych prawdziwych przeciwników, 
między Poi tą a Rosyą istnieje ścisłe porozumienie I p0 prZen)5wienia Tonnera, który oświadcza się 
w sprawie bułgarskiej. W dowód tego powołują I podobnym duchu, i Tumy (z partyi młodo cze- 
się na rozszerzone tu doniesienie, te  w. wezyrIĝ iej), który bronił stanowiska Gregra, zabrał 
Kiamil basza nie przyjmie deputacyi bułgarskiej I gjog Rjeger> Mówca ubolewa nad wywołanem

Wieści o zamierzonym powrocie k s i ę c i a  B a t - 1 nawet w prywatnym charakterze. I p r z e z  Gregra nieporozumieniem, i oświadcza , że
Itenberea do Bułgarvi odwołmą już urzędowniel Do Poht. Corr. donoszą ze sfer^ "trzymających I koniecznońć „czenia się drugiego języka krajo-
■ *a ' a„ntW»n;A'aiA denntacvi hnł-lbliskie stosunki z ks. Aleksandrem Battenberekim.ł będzie istnieć tak długo, dopóki Czechy

erze się z końcem stycznia będą krajem 0 dwócb językach. Dlatego też nie­
prawdopodobnie do Egiptu, | roztr0pnem jest drażnić obie narodowości przeciw

karzy wspomnienie naprowadza na domysł, że wy-1 | “dwpjpc’zygka 33,814 złr. 93 cnt., na kolei lokal-1 '  bułgar^ b\ Pnt S 2 t ° e m ' ’ “ w - 1! ”  P ^ “ów *T d Y t-
mienieni trzej wieśniacy posłowie byli zapewne ̂ a‘°K _Sokai w sumie 7.097 złr. 28 cnt ,kiej głoszono zrazu, że z Londvnu uda się n a j|ry c h  przedmiotem jest jego osoba. |sz ł0ści kraju i o umiarkowanie zatargów. Dodat
lutniści, gęślarze, śpiewacy, którzy przebywając Jółem 189 225 złr. 45 ct. Od 1 styczoia do 20 pjerw do Paryża, następnie do Rzymu, gdzie się
"" A™ — ’  in h w M -l 6 . . — - ■— L- ---------------------------------- 1 spodziewała przyjęcia podobnego, jak w Anglii,

kowy wniosek Gregra mógłby istotnie doprowa­
dzić do rozerwania kraju, czemu właśnie za wszel­
ką cenę należy zapobiedz.

Wniosek Gregra odrzucony został wszystkiemi 
przeciw 5 głosom (posłów młodo-czeskich). Przed-

i M iw yżsźr^edy"w Vćwych m ekich P?™ 4* ™ "|m “ bJ T  Lwói.-Kraków 130,327' *S. 28 'cent.T,"k$5'«i!j „‘dać mial* w’ górę B»ncm, * raekomeni| o ^ S tó r ^ p r a w T e w n ę '!  P re je tle^eiedeen le  odbędjie si? )»“ »•
.  Mając na u d e p t a n a  - j a t a  o ^  Lw6w.Br„dy.P„dwol„czy,ka « ,8 1 6  nd.nia . i ,  d n ^ n ^ d * * ,

na dworze swych naczelników ludowych lub wład- °ndnia jggg roku było przychodu na pierwszej I _
ców, z powodu właśnie znajomości muzyki, ofl_IGnii 5413985 złr. 2 3  cnt., na drugiej 1,470,161 złr I a w końm nawet do Konstantynopola, gdzie so 
znaczeni zostali godnością parlamentarzy, lub p o - cnt  ̂ na kolei lokalnej Jarosław Sokal 209,5961 bje zyezyć tego miano, aby z nią w kieranku po­
słów, jako osoby, mające ze wszystkich wieśnia- ^  68 cent., ogółem 7 093,743 złr. 98 cent. Od I jednania Bułgaryi z Rosyą traktować. Wczorajszy 1 
ków największą wówczas wziętość, cześć 11 .u 21go do 31go grndnia 1885 r. wynosił przychód I telegram, że się ukazała niespodzianie w Kolouii,!

Telegramy własne „Czasu*.

i o r ( \ i t u  ju<* unwuuv, ------- * _ | U<* llllll
f e  g K  P ^ w Ś r  T , m ?  n*pro'-1W n.nO n .  knW lokalnej to o ^ w - S o k d  5,6721 n,oin, i .  w i. ^  g, „ cjjskiem , p ^ .W c n . ' ,  Prokopcnycn,

złr. 25 et., ogółem 178,816 złr. 40 cent., a od l ldomość ta nie potwierdzi się.
noworoczne wystosował Cesarz do centralnego ko- 

ętwie galicyjskiem: Panciewicza, Profcopczyca, i niemjgckieg0 Towarzystwa czerwonego krzy •
Sladka, Nawrockiego, Karchezego, Masiuka, Hu oi8mo z podziękowaniem) wyrażając nadzieję,wadza na domysł, że .wsP”? " ^ n^  ^ ^  ^  stycznia dó 20 grndnia 1885 roku na pierwszej linii I O o b e c n e m  u s p o s o b i e n i u  w  Konstantynopolu te-1 ’ g’ w I z a ------------- _  hu  lndn niemieckiego

pierwszy zaraz na wstępie Eloj a i^ b y ł  Jaszczem , l b9422i  ^  28cent> na drugiej 1,770 947 złr. 01 ,egrafnją do N. fr. Preeee z Londynu, że s t a r a - 1 “  arn«t.ami nowiato-llź 8tar?n,a- zacl!0Wać lada
nie pozostaną bez("Y1   ,7 "77 .1 , , • w  y T i ^ u y i , ^ 1 zir- zocen i., naurugie.i i,< t'< /.u. w  i legraiają ao iv. jr. rresee z n n u u ju u , ^ “ ' “ i '  wnptrznvch i,r pin ióskieeo starostam i pow iato-l^ , J

śpiewakiem, gęślarzem , . ' -L^Kiiowie c t , a n a k o le i  lokalnej Jarosław -Śokal 168,879 złr Iaiom  p. W bite udało się wpłynąć korzystnie na 1 wvm; a fcomisarzv oowiatowych- H ileckiego, Po I blcgoalaw’ciistwa pokoju
w ieku zapewne na  k s’^ 2 T i  k i ? S n v  ^  c e n t , ogółem zaś 8,034,038 złr. -  ct. -  Razem L u b i e n i e  Porty i jest wszelka nadzieja, da- kS j e^  Bań; ow 8 £ e g r  S e ^ ^  Lanikiew ićza i 8kni ku ' o * • rr
jako  muzyk ar y sta  pelnd tam  również■ w roku ’1886 na przestrzeni kolei Kraków-Lwów w Pe dobre stosunki an^ielsko-tureckie przywrócę- Namiestnictwie 8, 8tycznia- Kr0‘ û cZ m
swój obowiązek i służbę. Musiał on wf  5,562,298 złr. 47 cnt., na  kolei Lwów-Brody-Podwo- \ aemi znów z . 8taną. Za wyraźny znak takiego ^ ark? I ie m  ca l,en > “ ,od8zeg° 8yna k8‘ Napoleona, oficerem

«fo-rrk t̂rfnvr*łi wvmaffan c/asm  naiezeu u u l, ___ i__ ■% cr\<> nna „i« gg I . t ?_   r  . _ j nn«a |  gaiicyjsiiiciiJ. ^ ^  ł   ̂ j  . A I ęy rezerwie.dług starożytnych wymagań czaslb 0 jóczyska 1,503,976 złr. HU cent., na kolei Jaro-1zwrotu rzeczy uważają w Londynie zmianę m i ' ’ — . ,  g atvcznia Budav Corr. donosi, żel 0 • n  -i at
sprawowania nBi|glaw-SokaI 216,693 _złr._96_cent_— W roku 18^5 -na B jtaacyM ^^flpM w le^gipskiejl UŚmdm  id o ^ M ie ^ in ^ fa n d a rd a^ ja k ^ ^  ^ la d ^ D e  ^ i i i j ^ -iu^ii3z.ii.yv̂ u, na. ujłui — j . - , i i Roiei iviłits.uvy - Â yyw»v o zir. oo ceuiow iq  jjg zmiana ta 8ytnacyi i w sprawie egipsKiej i • frairfcfAwr łnr»7 i/łti sip w dalszvm ciafinl ot'w/tU/U > J . J  , r
podobieństwo tego, jak w parę wieków potem ,tok I ko)ei Łwów.B,„dy.PodwoIoeayska 1.818,763 ^ ^  t , ktem, u  „a amian? stanowiska Tor- “ "“ J nT 3  Ho 67  po n o lń d S  w mi “ yni{ "»tęp,twa w sprawie Home rnle
zwany d i a k  d u m n y ,  czyi. t a t o j p . e w a k  c e r - j ^  ^  ^  M  k„,el Jaroskw-Sokal .74,551 zir oji w 8p„ wi„ bnlgarskiej, n i.dod .je  pomieniony * '̂ ." . przeiodnktwem B »,,,e- „ .‘ ‘" 'B risC ,  d T b ‘ m ^ S w K . m i e e k i t

. . .  . , , Ite legram . o . in  r»rłB(łJnłnnv nrnickt traktatu han I 8 o * n rm m iw  . . •• j__________

miotne, jak wielu mylnie mniema, lecz był t(Um®'fikn jgg5  było przychodu na pierwszej linii I dew8zy8tkiem nacisk na to, że się rejenci nigdy IdZ1® .^  dal8?y™.®,^gn„azl8 ])0 .Pp a ^“'n' nowró U fn o śc i zabity. .
rzeczownik lub imię własne wieśniaka, który b y łL  274538 z}r. 56 c., na drugiej 1,838,763 złr. 8810 stanowisko swe nie ubiegali i zmuszeni iedynie Ministrowie s a , p y j y p A t e n y  8 stycznia. Z powodu demonsfracyj
obdarzony szczególnym daremjnuzycznym. Kronika 1 ^  1?4551 złr. 96 centów. Razem | Z08tali do F zy ję« ia ^ n ie h e z ?ie_czeńjtwami,jakie |  W I e d j ń  g gtycznia Wczorajszy Nr K  Fr. 17arzf aZJf ncbnaQP̂ e^ 8tępdcy ̂  f 6Z

I Bułgaryi po zrzeczeniu się tronu przez księcia I p  Bkonfis'kowany"
Aleksandra groziły. Ożywiała ich wtenczas n a - l™ Me Z08t-at ^ n s k o w a n y .
dzieją, że się przyjętego na siebie ciężaru w prze 

I ciągu kilku tygodni pozbędą, składając władzę 
swą w ręce nowo obranego księcia.

v----------  ------- . . . XT XT v „ J Jenerał Kaalbars, mówi dalej nota rejencyi, m e| a zaDarv ' a 'p r z e z 'krótki’ czas także i FejeiTary |“° l,ł,,i
n ie  m ałe znaczenie. B ojan  b y ł bow iem  z k rw i i | q  j ankow ska , N. N ., P . K o rn e lia , N. N. z K rze |d z ia ła ł  w ciągu  pobytu  sw ego w  B ułgary i bynai |  ra7 W cW ersbeim b donosi, iż  n iebaw em  ogłoszo | dam n P o rty 
rodu  sw ojego w ieśn iak iem , n a leża ł do ludu, —  M 0, j c p0 2 z łr .;  S aryusz  z p u s te ln i, O. E uzebiusz m njej M  n8poko]enie um ysłów , podn ieca ł ow szem  . zogtanie k d k a  w ażnych rozporządzeń  w y "
ludow e odp raw ia ł obrzędy , śp iew ał p ieśn i ludow e, B ernardyn  w R zeszow ie , X . J .  R. z I J ła n o w a lQamjętności stronnicze, zaczep iając c iąg le rząd  bez I k j)naw czycb do n8ta w y o pospoUtem rnszieniu
a więc pochodzić musiał z tego plemienia Pola- j  z}r I wszelkiej przyczyny. Nie proponował on nigdy 1 . J . . . ■ . -i- ----
nów, o którem Nestor wyraźnie twierdzi, żeprzy-| Dja weteranów z r. 1830 nadesłali: S. Zalasiń-1utworzenia nowej rejencyi i nowego gabinetu na

uuuar/.unv sze/.uguiny... ua.cu.   . na trzeciej 1
Nestora podobne imiona pod Kijowem dość zresztą ^ gg4 zjr 4 0  centów.
często wspomina. . I ' ’ ---------

Rzeźba więc Welońskiego, ku uczczeniu pamięci 
B o j a n a ,  jako śpiewaka artysty w XI wieku g d  A dm in istracy i v Cza.ma .
któiy na książęcym dworze w Kijowie musiał
piastować ważne swe stanowisko, ma i dla nas Dja rodjjny K. na Zwierzyńcu nadesłali^ P.

z okazyi uznania następcy _ _ _
letnim, w których wzięli udział także i konsnlo-P e s r t  8 stycznia. Budap. Corr. w spom inając,-;- - —  -  Kanei Rethymnos i Heraction, za-

fadze10 wcz r̂ 8zej w8Pó,aeJ kuuferencyi m,n,s rów pod . rząd grecki za, tąpił tych kon-
Lrzewodnictwem Cesarza, w wTki T b i t^ i  8nl6w Przez innych- R ^ d grecki nie odpowiedział

i . w J w «w? ied°*k’“ "ie"“y n i *"•

t r ty h s f y  w Silnie I » d e i l» « e ‘

_____,____ . . . Huna. W i e d e ń  8 stycznia. 2 godz.30 m ii•
Różnice zdań w kwestyi cła od nafty surowej I popo} — Renta austr. papierowa^ opod.^82-^).^—

szło z nad Wisły i w okolicach Kijowa osiedliło I gkj w Ujeznie, zebrane na polowaniu za chybione I podstawie zlania się obu stronnictw; z dołączo-j f v i Pd e ń  8 stycznia.^Podług zostały 1 1 1 3 -2 0  — 5°/0 Renta austr. papier
się. i  o ludowe piętno charakteru i rodu Bojana gtrzały 3  złr. 60 ct.; Eugeniusz Stojowski 10 złr. I v do noty dokum8ntów wynika owszem, że I . rokowania między rządem aastryackim a I nieonodat 1 0 0  90 -  Akcye Banku Austr. Węg.
spostrzega się łatwo z samych zwrotów | '  wyraźnie przeciwnym projektowi Podanemu wane ponieważ Szapary powró og0.L  _  Akcye kredytowe 291-20. — Londyn

w kierunku fuzyomstycznym przez Zankowistów. | . ć mugial do pe8Ztn na ważne posiedzenie. R j | 1 2 6  3 5 ’ — Napoleony 9-97. — Dukaty 5-93.
Nota oświadcza w końcu, że rejeneya gotowąI kowaoia te rozpocząć się mają znowu za kilka Marki 61*85-. — 5°/0 Renta węg. papier. 93*20. 

jest każdej chwili do 8Ŵ  Jdni, ale termin nie został jeszcze w tym celu L #/ Rcnta węg. złota 1 0 3 *2 5 . — Losy prem. węg.
względów dla dobra interesów bułgarskich. ' I loi-ao — Ohlilacve indemn. galicyjskie 104 40 —

Stosunki Serbii z Portą są , ja d“n08z^ d» | p PaSfa 8 stycznia. W klubie czeskim przędło L , / 0/ 'obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 96*«) — 
Polit. Corr., w tej chwili jak P3. ^ 0 ! " ° J aż I żony został wczoraj projekt do ustawy o Prze |6 %  Listy zast. galic. Zakł. Kred. Ziemsk. 36-let. 

1 z tego wynika, że zaraz po P°a P18ani“ prowadzeniu równouprawnienia językowego w szko-1 10q ._ . _  4 %%  Listy zastew. Banku Kraj. gal.
1 1 * L U o lo n rłf ir7 V Icyi konsularnej zamianowała Porta czterem Kon-jłaeh lndowycb i ńrednicb. Projekt ten znosi usta 9g. _  _  Akcye Lftnderbanku 242*25. — Akcye

N a i s t a r s z y  z p o l s k i c n  K d te iiu a i/ .y  l galów dla Serbiii | wy krajowe z dnia 18 stycznia 1866 r. i z dnia kold Karo]a Ludwika 202-50. — Akcye kolei
~  1 A iencva północna ogłasza następujący telegram : 5 psż;izierDika 1868  r.

P e t e r s h u r f f  5 stycznia. Z powodu pogłosek o P a r y i  8  gtycznia. Temps me wierzy w rosyjr e i e r s u u i g  Twrnnl da \  •• * • * *J ----------1

, * “ o-* <̂ait it u £j oauij 17U Mj w i uiw ry jiic-oiii
jego, które noszą na sobie wszystkie pierwiastki 
ludowych pojęć i wyobrażeń ludowych, tak na 
Rusi, jak  również w Polsce rozpowszechnionych.

Dla przykładu przytaczamy niektóre z tegoż 
poematu ustępy:

l i ą  od B ed a łm * -

Gdy wieszczy Bojan pieśń komu zaśpiewa, 
Myślą na kształt wielkiego roztacza się drzewa, 
I szarym wilkiem pędzi w step szeroki 
I siwym orłem szumi pod obłoki!
A gdy zamierzchłe wieki z mogiły,
Na dźwięk się jego pieśni zbudziły,
To jak na białych łabędzi stada,
Z chmur dziesięć razem sokołów spada!

n a d e s ł a n e .

Starych czasów słowiku! jakżebyś ty umiał 
Pułk ten Bojanie zaczarować w śpiewie!
Słowikiem skacząc po myśli drzewie 
Skrzydłami ducha pod niebiosy szumiał!

Wspomniane tu wyrażenie m y ś l  d r z e w a ,  na­
prowadza na wniosek, że drzewo jest myś l ą c e , !  
lub co jedno i to samo znaczy, że d r z e w o  jest

Józefa  CzecUa
K A L E N D A R Z  K R A K O W S K I

na rok pański 1887.
(Rok wydawnictwa pięćdziesiąty szósty.)

a wskutek

go p^ybycie ^
I Znajduje się we wszystkich księgarniach i mektó-lw n a j w y ż ^ y m  stopniu samo^ o y przygparzając 

rych handlach do nabycia. |formalnem wyzwą  ̂ "j iQtj„  in* istnieia.
Egzemplarz mocno oprawny w tekturę

Cena 5 0  centów, 

z przesyłkę, rekomendowaną V O  centów.

powrocie k .. Bftteebcrg. do 

księcia przez sobranie nieśna żadnych
powtórny jego wybór na 8t0si.nków w Europie nie można sobie wyobrazić 

S t  Petersboyrg^óm , żadnych widoków, Niemiec bez Aogtryi, ani Austryi bez poparcia ze
u oW cn wszystkie mocarstwa, a wskuteu 

fegyo npZrzybyc1e ks. Battenberga doBu’garyi byłoby

od p ow iad a łb y  P zagroziłb y  stan ow czo

t e :  2wacho™,;.. I r k L Z T .
c u d o  w n  e ! Według pojęć ludowych, drzewo mówi, i . A ............ „  , . i n:i.t »anpwne me osmien o-y t ,
gra, daje wyrocznią, i t. d., co wszystko tak Skład główny W drukarni Czasu W Krakowie. powiedziainnści za jego popieranie. Wobec

«nirA tir ta/-vo ry i o n V, n inrin I ^ . ji_!___ a 5* nrmekt o w nie oęaziew Polsce jak na Rusi jednako w podaniach u ludu 
zachowuje się. Prócz tego m y ś l  d r z e w o  mogło 
nawet oznaczać kalinę, które to drzewo w obrzę-

I S S t a i  0ię jako S i r " , V 7 ż y S ° " * to «ie’bi‘nikt zapewne me ośmieli się
odpowiedzialności i^projekt ów nie będzie

t e S y l T S U ' !  w pewnych

strony Niemiec, Zachodzi tyko  kwestya, czyby 
Bismark w razie konfliktu między Anstryą a 
Rosyą, — mógł Austryę pozostawić jej własnym 
siłom.

biura k^re;^.

P r a g a  8 stycznia. Z Sejmu. Podczas obrad 
nad wnioskami komisyi w sprawie urządzenia 
szkół gospodarstwa domowego wywiązała się żywa

lwowsko - czerniow. 234-— . — Akcye kolei połu­
dniowej 102-75. — Ruble 117*—. — Srebro 

Usposobienie giełdy: mdłe.
W i e d e ń  7 stycznia. Okowita. Gotowy towsr 

płacono przy spokojnem usposobieniu złr. 25"25, 
złr 25®/8. Na kwiecień—sierpień notowano złr. 
26-50 i 26 75.

B e r l i n  8 stycznia. — Banknoty austryackie 
161*60 — Krótki Wiedeń 16155. — Banknoty ros. 
190-15. — 5%  Listy zast. Polskie 60*-. — 4 ■/, 
Listy Likw Polskie 55 50. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 8212.— Akcye austr. kredytowe 483 50

ODPOW IEDZIALNY BEDAXTCB I  WYDAWCA 

A n to n i  S lo b u k o t t tk i»

Kurs pieniędzy i papierów publioznyoh.
■ n k ń w  3 stycznia.

Waluty.
Kable roeyjskie papierowe za 1 0 0 ...........................
Marki n ie m ie c k ie ....................................................
Dukat w a ż n y .....................................................................
80-to trankowka ważna . . • • • • • • • •
Dnperyał w a ż n y ...............................................................
Kubel srebrny obrączkowy  .......................

Obligi. .
Za 100 złr. wart. imien. opróoz kuponu Mez.

Wspólna państwowa renta p ap ierow a ...................
Galicyjskie obligacye in d em n izacyjn e.....................

gtlioyj. pożyczka k rajow a.....................................
ż1/,* ,  „  .  .............................
W  Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego . 

Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. W. 
opróoz knp. bież. w rubl. i kop...........................

zastawne i dłułne.
Za 100 złr. m. wart. opróoz kuponu bież. 
Listy zast. gal. Bankn krajowego . . . .  

4j* i  * * Tow. kred. ziem. we Lwowie
iii i w ** * v a  41 let.
W 
6*
6*
W
W
iii
lii
a.
5^ * zast". Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869

Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i bankowe.
Za sztukę opróoz kuponu bieżącego.

Ak .ye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr. 
„ .  Lwowsko-Gzemiow. . . po 200 złr.
„ gal. Bankn Hipot. we Lwowie po 200 złr.
,  Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 900 złr.

Banku 6 i pot
a a  a a „ prem.
» 1 , 1? ." „a 40 let.
a ztnik. kre. zie. w Krakowie 36 let.
a a a a a  36 let.
a a a a a  18 let.

dłużne „ „ ,  „ 20 let.
.  włośo. we Lwowie

ułana M k j l

116 75 
61 60 

6 90 
9 94 

10 28 
1 56

117 75 
62 26

6 — 
10 03 
10 36 
1 86

82 83 
104 -•  
101 -  

97 -  
100 -

83 50 
105 —- 
102 -
98 25 

101 -

93 50 94 60

97 75 
96
93 — 

10O —

98 50 
97 -  
94 -  

100 80

103 25 
10(1 -  

99 -  
93 50 
98 60 

101 — 
50 - 
43 -

101 50 
101 -  
100 —

99 50 
99 50

102 - -  
53 — 
46 -

100 50 101 25

201 ?0 
233 25 
287 60

208 — 
235 — 
290 —

— —

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K r a k o w a ..................... .....
Stanisławowa . . . .  

Tow. austr. ozerwonego Krzyża 
° „ węgier. .  a

W ie d e ń  7 stycznia.
Obligi długu państwa.

4*/,% Kenta p a p iero w a ......................
4V /o  a srebrna ....................
4% „ złota • • - • • *
4 % a węgierska złota . • •
5*/, ,  a papier. . •
3*/,. '/o Losy z roku 1854 po 250 m.k. 
W. a a I860 a 500 złr.
4'/. a a I860 a 100 a

100 n1864 ■1854 a 50

Obligi indemnizacyjne.
C z e s k i e ...............................10’/. P»dat
Bukowińskie . . . .  „ a
G a licy jsk ie ......................  „ a
Morawskie . . . . .  „ a
Niższo-auctryackie . . » a
Wyzszo-anstrynokie . . ,  a
Salzburgskie . . . .  „ a
Styryjskie . . . . .  n a
Siedmiogrodzkie . . . 7*/, a
W ęgierskie . . . .  ff »
W ęgier- z klauz. 1867 . „ „
5^  Oblig. poż. kolejo. węgierska . .
M  Kenta węgierska złota . . . . 
47, i. Obh. » a (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anelo-austryackiego Bajku . 120 złr 
Boden-Credit austryacki . . 80 *
Credit-Anstalt dla Han. i Pi_ 160 ,

Bank węgierski . 200 ,
D e p o s ite n -B a n k ....................... 2C0 v
Esoompt Gesell. niż. austr. . 500 „
Gal. Banku dla Hand, i  Prz. 200 „

płasą! żądają

17 25 
30 50 
14 20 

9 25

83
83 80 

113 80 
103 3 
93 25 

131 -  
13T 6 
139 75 
168 50 
167 —

138 —| 
140 25 
t69 -  
168 -

109 -
104 50
104 4 
106 -  
109 -
105 
105 20 
105 50 
104 60 
104 7, 
104 5! 
150 5f

118 -

18 25 
32 -  
15 — 
10

Austro-węg. Banku (Na - ) 100
Dnionbank . ■ • - - * *  i in  
Verkehrsbank ogólny • • * 100 • 
Wied. Bankverein . . • • •

AJtcye kolei.
A lb r e c h ta ....................... ^  lłr ‘ ^
AlfÓld-Fiume . • •
Donau - Dampfsch. - Ges. 525 złr. ojt

83 15 E lż b ie ty ..........................
84 —I Linz-Budweis

880 -  
216 80 
154 75 155 25

210 
200

114 —' Salzburg-Tyrol . . • *00 
103 50, Ferdynanda Nordbahn . 1000 
93 40 Franciszka Józefa . ■

132 —j Gal. Karola Ludwika .
Koszycko-Oderberg . .
Lwowsko-Czern.-Jassy 
Nordwest austr. . .

a Lit. B,
R u d o lfa ..........................
Siedmiogrodzka I . 
Staats-Eisenb. Gesell. 
Stidbahn (Lombardy) 
Theisbahn (Cisańska)
W ęg. gal. Łupkowska 

Nord-Ost . .
.  Westb. . . .

105 
107 -  
110 —

105 20 
105 40 
105 
151

119 —

112 5
243 57 
252 
3 1  75 
181 — 
563 —

112 75 
250 -  
292 40 
302 25 
183 — 
57 j  —

200
210
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200

i
&

Listy zastawne.
Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. i5  l . t 

4 7  •/ Boden Credit allg. złotem pła.
4*/!% papier 50 lat
37. prem. Bocf, Cred. allg.
6‘/ó Zakł. kred. krakowskiego 18 lat

V, Listy dłużne a • "
•/. Zakła. kredyt, krak. „

o*/*/ a » srebr.
4Vl U d . Tow. Kred. ziemsk. . 
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk.

20 lat 
36 lat 
36 lat

5 7 .
47 .
47.7.
67. ,
57.
57.

aowe 37 lat 
’ " nowe 41 lat

Banku krajo • . 51 lat
Bank Hipot. iwow..................

.  prem. . . 
!  „ .  . 40 Ut

217 20

104 90 105 30

187 20 
385 -  
242 -  
216 -  
205 25 

2348 
92 i W 
20* 1( 
15° VB
233 75 
168 -  
161 25
190 -  
186 -  
254 30 
1<)2 60 
249 
174 60 
171 76 
173 -

187 70

124 25
100 75
101 -  
99 -

101 50 
99 31
96 40 

100 15
103 15 
93 40 
93 -

103 
100 25

205 75 
2303 

222 -  
202 60 
151 25 
231 25 
168 50 
161 75 
190 75 
136 50 
254 80 
102 75 
249 76 
176 
172 45 
174 —

124 75
101 25 
101 60 
100 -
102 50 
100 —

100 49 
100 4̂1 
93 80 
98 50

104 — 
100 50

67, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
57, Szlasko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
5 7 ,7 , Węg. Insty. Bod.-Credit . . . 
47, „ Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
Albreohta........................... 300 złr. 67 .
Alfóld-Fiume . . . .  200 „ »

„ Em. 1874 . 200 ,  »
Donau-Dampfsch. 100 I 200 „ o /,
Elżbiety za 200 Mrk. op.......................

,  za 200 Mrk. nie op. . . .
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 47.W

Mor.-Szląz. linia 1871/72 oji 
pot. 1876 r. . .1 0 0  złr. 5ji 

Frano. Józefa Em. 1884 . . 4 */.j4
Gtal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 „ *

„ Jarosław 300 „ „
Koszyoko-Oderb. . 200 „ 5ę4
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 „ 4'/,^  

H „ 1867 300 ,  5)(
 ̂ III „ 1868 300 „ „
 ̂ IV „ 1872 300 „ ,

Nordwestb. austr. . . . 200 „ „
„ Lit. B. . 200 „ ,,

Em.1874 200 m. ,  
Rudoffa z 1884 r. . . . 100 złr. ,

„ Salzkam. gut. zł. 200 m. ,,
Siedmiogrodzkiej I . . 200 złr. _
Staatseisenbahn . . . 500 tr. d*
Siidbahn (Lombardy) . 500 fr. 3* 

200 złr. ayt

101 60 
101 76 
101 -
104 80

Tbeissb.-Gesell.. 1000
w , g. g»l. L n p k o w ^ ^ . 200

" Nordost . . . .  300 
złotem . . 200 

" Westbahn . . . .  200 
" Em. 1874 200a •

Losy.
M  Donau Reguł. . . 
Premiowe Wiedeńskie 

Węgierskie 
“ Tnreokie .

W l
102 — 
102 5C 
101 60 
106 29

101 — 
10» 85
99 75 

109 — 
118 50 
125 60 
100 -  
114 50

97 40
100 50
98 75

101 
82 75 
92 40

złr. 100
a 100 

, ,  100 
fr. 400

106 20 
103 70

93 50 
124 50
99 90 

201 -
159 -
128 7b 
102 40 
100 50 
100 -  
99 80 

126 50

100 30

101 60 
100 60 
100 25 
110 -  
119 -

100 50 
115 25

97 9f,
100 90 
99 25

101 40 
83 2! 
93 _

1( 6 yo 
104 K

93 9! 
125 —
100 4f 
202 60 
159 6C 
129 26 
109 80
101 5(

100 30 
127 -

100 90

118 26 
123 76 
121 -  
17 —

118 76 
124 25 
121 50

17 50

Kredytowe . • • •
Chary . . •
47 , Dsnau-Damptscn.
Insbrucku.....................
Keglewioha . • ■ • -
Krakowskie . • • •
Ofner (miasta B u d y).
P a l f y ...........................
R u d o lfa .....................
S a lm a ..........................
Salzburgskie. . • •
St. Genois . _. • • 
Stanisławowskie . .
4 7 ,7 . Tryesteńskie .

Waldsteina . . . .  
WindischgrStza..........................  80

Waluty.
Dukaty w a ż n e ...................... •
20 fr a n k ó w k i.....................................
Imperyały rosyjskie .....................
Funty szterl. angielskie . . . •
Liry tureckie z ł o t e ..................... .....
Marki niemieckie za 100 marek . 
Rubel papierowy za 100 . . . .

ab. 100

20
107*
80
40
48
10
42
90
48
90

105
60
20

I i w ó w  5 stycznia.
Akcye Banku hip. gal. 200 z łr .. .
5 7 , Listy zast. Tow. kred. ziem. . .

5 7  * * !  a 37*letaio *.
47*7. " Bank. kraj. gal. . 51-letnie . 
67  ,  Banku hip. gal. . .
57, Obligi kom. Banku krajo. golić. . 
57, Obligi indemn, gal. 107 , oodat. . 
47i 7. a pożyozki krajowej . .  .

7 stycznia.
57, Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
47, Listy likwidacyjne. . . . .

kupna

24 —

46 60 
42 50 
19 -  
66 75

60 25 
30 76 

137 50

88 75 
45 —

5 93 
9 97

10 31 
12 60
11 82 
61 87

117 -

987 —
100 —

96 — 
100 —
97 75

100 —  

104 —
96 70

fedsił

:ub.|kop

88 -

176 75 
44 60 

118 -

47 50 
43 — 
19 76
69 25

60 75

138 —

34 — 
46 —

6 95 
9 98

10 33 
19 65
11 84 
61 92

117 60

292 — 
101 —
97 — 

101 --
98 75

101 —  
105 — 
98 -

rub.jkop

94 70



CZAS z Niedzieli 9 Stycznia 1887

OGŁOSZENIE
Walne zgromadzenie valic. Towarzystwa Kredytowego ziem-

Ikiego z d. 1 marca 1886 r. postanowiło zaprzestać dalszego wydawania 5°j0 Listów zastawny* h, zaś wszystkie 
w obiegu będące 5°|0 Listy zastawne, w myśl zastrzeżeń statutu Towarzystwa, z obiegu ściągnąć i w tym celu oprócz 
już istniejących 4°|0 Listów zastawnych 41-letnich, nowe 4 ' j A  IJNt.V zastawne z 52-letnią amortyzacyą 
i 4 %  ŁtSty zastawne z 56-letnią amortyzacyą wydawać.

Te listy zastawne zaopatrzone są w kupony płatne 30 czerwca i 31 grudnia każdego roku.
Po zatwierdzeniu przez c. k. Ministerstwo spraw wewnętrznych z dnia 10 !5 1886 r. do L. 7427 powyższej 

uchwały, Dyrekcya galic. Towarzystwa Kredytowego ziemskiego chcąc zapewnić stały zbyt nowo emitować się ma­
jących 4'IĄ i 4:"o Listów zastawnych, zawarło umowę z konsoreyum, w którego skład wchodzą firmy: Niższo austr. 
Towarzystwo eskoutowe w Wiedniu, c. k, uprzywiliow, Bank dla krajów koronnych w Wiedniu, Erlanger i Synowie 
w Frankfurcie n. M., w moc której to umoay odstąpiono temuż konsoreyum wszystkie do dnia 31 grudnia 1886 r. 
wydać się mające 4'|20|0 i 4°j0 Listy zastawne, zapewniając mu oraz prawo opcyi co do wszystkich w latach 1887 i 1888 
a ewentualnie 1889 wydać się mających L1̂  i 4% Listów zastawnych. Do powyższego konsoreyum przystąpili na­
stępnie: Galicyjski Bank Kredytowy we Lwowie i Towarzystwo Wzajemnego Kredytu w7 Krakowie.

Ogólna suma nowo wydanych Listów7 po dzień 1 grudnia b. r. wynosi:
4*2% z okresem 52-letnim ztr. 13,286.900 
4°0 „ 41 „ „ 945.500
4°0 „ 56 „ „ 255.100

z których kwota złr. 12,000.000 wydaną została na konwersyę 5% pożyczek, reszta zaś pochodzi z pożyczek nowych. 
Fundusz umorzenia ze spłat normalnych, jakoteż po* nad plan * uskutecznionych

wynosił złr. 12,530.847,
z którego Dyrekcya na mocy paragrafu 22 statutu nabyła dla umorzenia złr. 5,286.400 w 5% Listach zastawnych,
za resztę zaś wylosowano przy ciągnieniu odbytem dnia* 13, 14, 15 i 16 grudnia 1886 r.

5°0 Listów zastawnych na kwotę . . złr. 7,110.500
4° o „ „ dawnych . . „ 110.900
4°0 „ „ z okres. 41-letn. „ 23.000

Razem ogólną kwotę złr. 7,244.400
których spłata przypada na dzień 30 czerwca 1887 r.

Lwów, dnia 27 grudnia 1886 r.

galic. Towarzystwa Kredytowego ziemskiego
Odnośnie do ogłoszenia Galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego, podpisane konsoreyum przeznaczyło w zakupionych 

4 !, °!0 Hstówr zastawnych Galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego kwotę złr. 6,000,000 do wymiany na 5° 0 listy zastawne 
wylosowane w grudniu b. r. i płatne 30 czerwca 1887, co podając do wiadomości P. T. posiadaczy wylosowanych w grudniu b. r. 
5°|o listów zastawnych donosi, źe począwszy 0(1 dnia 38 grudnia 1886 r. do (lilia 38 Stycznia 1881 kaidy posia­
dacz 5°jo listu zastawnego wylosowanego W grudniu 1886 za złożeniem takowego wraz z kuponem płatnym 
dnia 3 0  czerwca 1887 r. otrzyma odpowiednią kw ôtę w 4 ! j2 °lo liście xastawiiym z kuponem płatnym dnia 30 czerwca 1887 r. 
oraz dopłatę 15 centów W gotówce za każde 100 złr. listów zastawnych do wymiany przedłożonych.

Konsoreyum zastrzega sobie prawo, w razie wyczerpania kwoty złr. 6.000,000 — wymianę listów zastawnych wcześniej
zamknąć.

Zgłoszenia przyjmują i wymianę uskuteczniają:
we Lwowie Galicyjskie Towarzystwo kredytowe ziemskie „ Galicyjski Bank kredytowy 
w Krakowie: Towarzystwo wzajemnego kredytu 
w Wiedniu: Niższo austr. Towarzystwo eskontowe

* c. k. uprzyw. Bank dla krajów koronnych 
w Frankfurcie nm Erlanger i Synowie.

Lwów. dnia 27 Grudnia 1886 r.



CZAS z Niedzieli 9 Stycznia 1887. 5

KSIĘGARNIA SKŁAD 
I WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZN, 
ORAZ EKSPEDYCYA PISM PERYOD.

S. A. Krzyżanowskiego
w K r a k o w i e

przyjmuje

Prenumeratę
na wszystkie czasopisma krajowe 

i zagraniczne.
Katalog pism rozsyła na żądanie g r a t i s  

i f r a nc o .

Na gwiazdkę
b ó r  k s i ą ż e k  ozdobnie opra­
w nych w językach polskim, niemieckim, 
i francuskim. (2951-9 10)

ISI
Świętych
w największym, wyborze 

i najtaniej,
jak również

W S Z E L K I E  I N N E

artykuły dewocyjne
poleca

Andrzej Schultz
w K rakow ie,

R ynek L . 32.

Zamiejscowe zlecenia natych­
miast załatwia. [3107-17-20]

O  I * dobry, w głowie kilo 3 0  c.Cukier lepszy . .
najlepszy „ „ »

w kostce najlepszy kilo 3 4  i 3 5  c. 
i /  dobra za Vs kilo 6 5  i 7 0  c.KfłWfł najlepsza Ceylon, do- 

sk on a ła  w sm aku, za x kilo 8 »  Ct.
■ I |  .  dobra, aromatyczna ł/2 kiloH erbatazłr * 5°* 21 *50 ~■ VI MUIU k a r a w a n  owa naj­

lepsza Va kilo złr. 2*80. Wy- 
siewki herbaciane 7a kilo złr. 1 ‘2 0  
i zlr. 1 * 6 0 .

D u K/vr n a jlep szy , prawdzi- 
D N  On wy w o ły ń sk i, kilo złr.

3  ct. 5 0 .  
wszystkie inne tow ary kolon ialne  

po najtańszych cenach w handlu

W .  G J o l d w a s s e r a
w Krakowie, Rynek gł. L . 5.

&ĘT Towary daję także na książeczki kontowe 
z miesięcznym terminem wypłaty. [3010-6-j

SUKNO
od złr. 1-20 za metr i wyżej. — Próbki 
przesyła na żądanie [53-17-J

S k ład  fabryczny suk nu
„Znm weissen Lamm“ w Bemie.

naskórnaMOULIN
Maść ta  leczy wrzodzianki, p r y ­

s z c z e ,  c z e rw o n o ś c i ,  k r o s t y ,  w ę g ry ,  
^ w y s y p k ę ,  l i sz a je ,  h e m oro idy ,  s w ę ­

dze n ie  c h r o n ic z n e ,  ł u p i e ż  i w y r ­
zu ty  n a  częściach ciała p o r o s ł y c h  
w ło s a m i  i wszelkie słabości nas- 
kórne; wstrzymuje n a t y c h m i a s t  
w y p a d a n i e  w ło s ó w  n a  b r w ia c h  i 
g łow ie  i s k u t e c z n i e  d z i a ł a  napo-

TIHBBCXT «EKUO1 łOSt włOSOW.
Słoik 2 franki w e  Francy i, w  Paryżu w aptece 
M OULIN, 30, ulica Louis-le-Grand.
We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i We- 

wiórskiego; — w Krakowie, w aptekach pp. Trau- 
czyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego.
uraz w aptece p. Siedleckiego. (147-11-)

Oryginalny praw dziw y  wyciąg

Z BABKI OSTREJ
z syropem wapienno- 

źelazistym
*  polifosforanu wapna, jedynie 
w yrabiany  p rz e z  W. v. T rn k o c zy ,  a p t e ­

k a r z a  w  Wiedniu.
Doskonały, od 20 lat wypróbowany 

i niezrównany środek leczniczy na s u ­
chy k a s z e l ,  c h ry p k ę ,  uporczywy nieżyt, 
n iedokrewność,  b łędnicę , zo łzy  u dzieci, 
schudnienie ,  s ł a b o ś ć  p łuc, suchoty ,  plwa- 
nie krw ią ,  g ruź licę ,  re konw a le sc encyę .—  
Szczególnie polecenia godny dla wszyst.

chorych na płuca
i piersi. -------------

Zwraca się uw agę!
W handlu zna hodzą się różne wy­

roby, składające się albo tylko ze soku 
babki (nie wyciągu) lub tylko z syropu 
w ap ienno  - ż e la z is t e g o .  Oczywiście takie 
wyroby niemogą nigdy posiadać tego 
skutku, jak wyn biany przezemnie wy- 
C1$g, w którym mieszczą sie o b a  pier- 

f z.n i  z e  (babka*  o s t r a  i syrup
w apienno-że laz is ty ) .

^ s t r z e ż e n i e !
Dla łatwego odróżnie- 

ma rrawdz. skuticznego 
W) ciągu od innych wy­
robów, należy uważać na 
tę, że każda flaszka za­
pakowaną jest w blado 
zielonem pudełku i ma 
uwidoczniony na niej o- 
bok znajdujący się pra­
wnie ocl roniony znak i 

n podpis fabrykanta. Na-
Znak ochron_ żądać w składach
wyraźnie wyciągu z babki ostrej z sy- 
r  pem wapienno - żelazist) m z apteki 
Franciszka w Wiedniu lub też sprowa 
dzić go wprost; tenże musi być wyra­
bianym we fabryce i central, składzie 
rozsyłkowym (właściwy adres dla po- 
średn. zamówień) KVttnoiHUnN-ApO-
theke, W ien, Hundsthnrmer- 
s t r a a s e  1 1 3 .  Cena oryginał, fl .Siki 
z ł r .  l - l o ,  pocztą 20 c. za opakowanie 
więcej.— Składy w aptekach wszystkich 
wjększych miast na prowincji, któ:e się 
°d czasu do czasu ogłasza. [3008 9 40]

K rólew sko-w ęgierska krajowa

Centralna piwnica wzorowa win
pod nadzorem wys. król. węg. Ministerstwa handlu.

OGŁOSZENIE.
Niniejszem oświadczamy, że filialny skład naszych

W I I  BUTELKOWYCH
i zastępstwo na całą Galicyę powierzyliśmy Wielm.
Micliat* Brzostowskiemu w Krakowie.

Budapeszt, w grudniu 1886 r.
G yu la  v. M iklós  m. p. K a ro ly  von K erka p o ly  m. p.

król. kom sarz rządowy dla uprawy wina. prezes Rady nadzorczej kró1. węg piwnicy wzorowej. 
W uzupełnieniu powyższego ogłoszenia mam zaszczyt zawiadomić Szanow. Publiczność, że 

otrzymałem już z król. węg. piwnicy wzorowej 30,000 b itelek różnych win białych i czerwonych 
na sezon zimowy i urządziłem skład przy ulicy Jagielloi sklej U. 5, obok teatiu.

Ceny win są od 5J ct. wzwyż za butelkę. Cenniki szcz g łowe rozsyłam na żądanie opłatnie. 
[3034.5-5] M. h n o ito w sh l.

Choroby nerwowe,
CO BĄ A KIIIV V !

Nerwy są w^śeiwemi pośrednikami każdego uczucia, wszelkie 
zewrętrzne wrażenia odczuwane i pośredniczono zostają przez nie. Jak 
różne tą  powody, tak różne są zjawiska o h o r ó b  n e r w o w y c h  W pierw­
szym rzędzie ściągnięcie nerwów, ogólne s c h u d n i e n i e  i z m ę c z e n ie ,  
o s ł a b i e n i e  m ę z k ie  (impotent ya) i nocne p o l u c t e ,  o s ł a b i e n i e  p a m i ę c i ,  
blada twarz, zapadnięte oczy z niebieskie mi btzegami, melancholia, 
brak snu, migrena (połowiczny ból głowy), bole w k r z y ż a c h  i g r z b i e -

  o ie ,  histeryczne kurcze, z tkanie, boj. żó bez przyozyny, usuwanie się
z wesołego towarzystwa, cierpienia kobiece, osłabienie, niedokrewność, bole reumatyczne 
i gośćcowe, drżenie rąk i nóg i t  d.

Ż a d e n  ś r o d e k  z n a n y  m e d y c z n i e  n i e  w y le o z a  t a k  p e w n ie  z u p e ł n i e  w  p o w y ż s z y c h  
c h o r o b a o h  n e r w o w y c h ,  j a k  Ora WHITIA PHOSZKM PERUWIAŃSKI, w y .  
r a b i a n y  z  z i ó ł  p e r u w i a ń s k i o h ; n i e s z k o d l i w o ś ć  p o r ę c z o n a .

ffW  Cena pudełka z dokładnym opisem z l r .  1 - 8 0 .
Skład w Krakowie utrzymuje W. Redyk aptek., we Lwowie S. Rucker, 

w Czerniowcach J. Golichowski. — Główny ajent: Al. Gisohner, dyplomowany aptekarz 
pod Weilbuig w B-den przy Wiedniu. (58 11-28)

fiwlzdy płyn gośćcowy
oddawna wypróbowany doskonały środek przeciw

gośćcowi, reumatyzmowi 
i cierpieniom nerwowym

. a rów n ież za b ezp iecza ją cy  p rze c iw  zw ic h n ię c io m , szlyw -  
„ g n o ic i m ięśn i i  śc ięg ien , za la n io m  k rw ią , p rzy g n ie c e n io m , 

is s  n ieczu ło śc i s k ó ry , n a s tęp n ie  w  częśc iow ych  k u rc za c h  ( k u r -  
c 2 czach  ły d e k ) ,  bó lach  n e rw o w y c h , sp u c h n ie n ia c h  pow sla -  

N -a j ą c y c h  z d łu g o trw a ły c h  o p a sy  w a ń , szc zeg ó ln ie j ta k ie  do  
o w zm ocn ien ia  p r ze d  i p o  p r zy w ró c e n iu  s il  p o  w ie lk ich  t r u ­

d ach , d łu g ic h  m a rsza c h  i  t. p . ,  tu d z ie ż  w p o d e sz łe j s ta ro śc i w  n a d -
ch odzącem  o s ła b ien iu .

Prawdziwy do nabycia w K rakow ie  
hurtow nie 1'częściow o u aptekarzy: pp. H. Markiewicza, E. IU- 
dlera, Wikt. Redyka, Ad. Siedleckiego, E. Sobierajskiego, Ernesta Stockmara, 

Józefa Trauczyóskiego, Konstantego Wiszniewskiego; 
hurtow nie w handlach materya-łów aptecznych: pp. M. Jawor­

nickiego, J. Janigi, Ed. Krautlera i J. Wiszniewskiego.
Prawdziwy do nabycia we Lwowie  

hurtow nie 1 częściow o u aptekarzy: panów Piotra Mikolascha,
J. Beisera, H. Blnmenfelda, K. Krzyżanowskiego, S. Ruckera, A. Sklepińskiego,

J. Wiewiórskiego;
hurtow nie w handlach inateryałów  aptecznych : pp. F. Hanke,

A. Htlbner i J. Spath.
Dalej częściow o w aptekach 1 hurtow nie w handlach inate­
rya łów  aptecznych: w Baranowie, Bełzie, Biały, Bóbrce, Bochni, Bol- 
czowie, Borysławia, Borszczowie, Brzesku, Brodach, Brzeżanach, Buczaczu, Bur- 
sztynie, Czortkowie, Dębicy, Dolin e, Drohobyczu, Dynowie, Glinianach, Głogo­
wie, Gródku, Horodence, Husiatynie, Jarosławiu, Jaśle, Jeziorzanach, Kołomyi, 
Kossowie, Krośnie, Krzeszowicach, Kuttach, Leżajsku, Ł ipatynie, Mielcu, Mi- 
kuliócacb, Milówce, Myślenicach, Nadworny, Niemirowie, Nisku, Nowym Sączu, 
Obertynie, Oderbergu, Oświęcimie, Podgórza, Podhajcach, Podwołoczyskach, 
Przemyślu, Przemyślanach, Przeworsku, Radomyślu, Radymnie, Rohatynie, Roz- 
d o l e ,  Rcżniatowie, Rozwadowie, Rzeszowie, Sądowej Wiszni, Samborze, Sanoku, 
Sędziszowie, Skale, Skalacie, Skole, Sokalu, Stanisławowie, Starym mieście, 
Stryju, Tarnopola, Tarnowie, Uhnowie, Ulanowie, Wareziu, Wieliczce, Wiśni­
czu, Wojniczu, Wojniłowie, Zabłociu, Zakliczynie, Zaleszczykach, Zbaraża, Zbo- 

rowie, Złoczowie, Żmigrodzie, Żółkwi, Żurawnie, Żywcu.

Główny skład dla Galicyi u P. Mikolascha apt. we Lwowie.
Główny skład rozsyłkowy utrzymuje: apteka obwodowa F ra n ciszk a  
J a n a  K .w iz d y »  c. k. austr. i król. rumuńskiego nadwornego dostawcy

w K o r n e u b u r s u .
C e n a  f l a s z k i  1 złr. w. a.

Oorócz tego znajdują się prawie we wszystkich miastach i miasteczkach państwa 
austrvackiego składy, które od czasu do czasu umieszczane bywają w dziennikach

prov\ incyonamych.

ŁJwHiuTii"  * lii sSraHK!®i—L-rna- A i ni wfll itttiWji
BO lal powodzenia aą dowodem skuteczności tego środka w leczeniu katarów, irrytacyl 
piersiowych, reumatyzmów, iwlrhnień , ran, oparzeń, odcisków I nagniot­
ków pomiędzy palcami. (137-4)-

We wszystkich aptekach. — Hurtowna sprzedaż w Paryżu 30, ulica St. Merri.

WZOREM I ZNAKIEM OCHRONNYM ZABEZPIECZONA OD FAŁSZERSTW
JU L IU S Z A  M  l l l l  U A W l  c. k. koncesyonow.

x Sól żołądkow ą
t o o o o o o o o o ó o o o o o o o a ć

Dotychczas niezrównana w swym skutku na leksze rozpuszczinie szczególnie ciężko straw­
nych potraw, na trawienie i czyszczenie krwi, pożywienie i wzmocnienie ciała. 
Przez to działa p.zy codziennie dwukrotrem i dłużej trwającem używanin jako dyetetyczny środek 
w wielu nawet uporczywych cierpieniach, jak : osłabione trawienie, palenie w żołąd­
ku, nagromadzenie wnętrzności brzusznych, nieczynności kiszek, osłabienie 
członków, cierpienia heinoroidalne wszelkiego rodzaju, zołzy, wole, błę­
dnica, żółtaczka, przewlekłe wyrzuty skórne, peryodyczny ból głowy, ro­
baki i kamień, zaliegmienie, w zagnieżdżonym gośćcu i gruźlicy. W lecze­
niach wodami mineralnemi oddaje tak przed ja s  podczas używania tudzież jako następna 
kuiacy a doskonałe us ugi.

Do nabyoia u f.brykanta i właściciela apteki w Stockerau, tudzi ż we wszystki h znacz­
niejszych aptekach Austro-Węgier. Cena pudełka 7 i ct. Wysyłaa za zaliczką najniej 2 pudeler.

Przy kupnie tego preparatu uprasza się żądać wyr«żme . S c h a u n a n o s  Ma ge ns a l z . *
S k ł a d y  m a j ą  w n a s t ę p u j ą c y c h  m i a s t a c h  w G a l i c y i :  w HBAHOIVIE 

Kmil Stockmar apt.. Ant. (Rylski apt., Wiktor Redyk apt., E. Krfiutler handel 
środków aptecznych; w BRZEŻANACH Bron. Demb.ńaki apt.; w BUDZANOWIE Dyonizy Jasień­
ski apt.; w DROHOBYCZU L. Dobrzyniecki apt.; w HUSIATYNIE W. Czerski apt.; w JARO 
SŁAWIU J. Rohm apt.; w KOŁOMYI Ed. Stenzl apt.; w KUTACH Aleks.nder Zagajewski apt ; 
we LWOWIE Z. Rucker, J. Beiser, i P. M kolasch aptekarze; w PRZEMYŚLU J. Maszewski apt., 
Wład. Nahbk apt., A. Mańkowski apt.; w PRZEMYŚLANACH Em. Baranowski apt.; w PODWO­
ŁOCZYSKACH Gustaw Morawetz kupiec, Sohaitter & Comp.; w RZESZOWIE Adal. Kalinowski 
apt ; w SAMBORZE J. Aleksiewicz apt.; w STANISŁAWOWIE A. BjLe ap t, Jan Macura apt.; 
w STRYJU Leon Gartner apt.; w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz i Herm. Kabane apt ; w W IE­
LICZCE Bruno Mi, żyński apt.; w ŻYWCU Alfrid Blumenthal i.pt., — tudzież we wszystkich 
znaczniejszych aptekach austryacko-węgierskiej monarchii. (2270-5-6)

Drogistów 
się

P u d e r
s p e c y a l n i e

BIZMUTEM

P erfu m
PARYŻ, 9, U lica de la  P a ix , 9, PARYŻ

V A N  H O U T E N A  
CZYSTE KAKAO

uznane jest ogólnie jako najsmaczniejsze 
i najlepsze kakao.

Pod względem swej wielkiej w yd a tn o śc l 
jest VAN IIO UTENA CZYSTE K A K A O , jakkol­

wiek na oko droższe, jednak tań *!*©  niż innp podobne w yroby •
a filiżanka VAN H O UTENA CZYSTEGO K A ­

K AO  m e kosztu je w ięcej n ż  filiżanka herbaty lub k a w y ; p o­
n iew aż jeduak  je s t  napojem  szczeg ó ln ie j pożyw nym  
i ła tw o  straw nym , przeto r z e c z y w iśc ie  k osztu je  
zn a czn ie  m niej.

Do nabye a, w  w ięk szy c h  ap tek ach , sk ładach  ap teczn ych , han­
dlach ła k o c i, tow arów kolonialnych i cuk iern iach , w  puszkach  b la sza ­
nych po 1/2, 1 /4  j i / 8  k ilo  netto towaru. (96-7-104)

Ml ej .CM sprzedaży. »  Krakowie u Stanisława Ueintucha w Rynku głów.
• ** — 1 u J . Wenlila w Rynku głów. Mr. >8/10.

Zwraca s ię  uwagę. Przy zakupnie tego w yrobu upraszam y Szan. 
P u b liczn ość , aby zaw sze żądała K w i z d y  p ł y n u  g o ś ć c o w e g o  
i zw racała na to u w a g ę , aby każda flaszka i pudełko zaopatrzone  
było pow yższym  znakiem  ochronnym. (5-1 -)

!!Osłabienie nerwów!!
Kaszel izaflegmien.
! Wewnętrzne cierpienia!

Do pana

JANA HOFFA,
o. k. radcy, c. k. nadwornego dostawcy prawie wszystkich europejskich panujących, 
posiadacza złotego krzyża zasługi z koroną, kawalera znacznych pruskich i niemieckich 

orderów, u , W ied n iu , G ruhen , B r tiu n e rs tra sse  8.
.Jana Iloffa zdrow otna czokolada z w yciągu s ło d o ­

wego służy mi w osłabieniu nerwów i wewnętrznych cierpieniach bardzo 
dobrze, również działają dobrze Jana Hoffa słodowe cukierki piersiowe w za- 
flegmieniu szyi i piersi. Proszę więc o przysłanie odwrotną pocztą za za­
liczką 5 funtów Jana Hoffa zdrowotnej czekolady słodowej I. i 3 woreczki 
piersiowych cukierków słodowych. Z wysokim szacunkiem

Antoni Ilelnrlch , c. k. emeryt, adjnnkt kancelaryjny. 
L o e b e n ,  dnia 3 października 1886 r.

Tyranem całego ustroju ciała 
jest żołądek!

Jestto stara niezbita prawda, na którą n'e- 
stctv n ezbyt wicie zważają w licznych lekar­
skich przepisach, jakie lekarz dziś svoim p r­
event, m każe p-ze.trzegać Uzyaamy rozli­
cznych środków i środsczków nowoczesny h, 
które m uej lub więcej wszystkie mają to wiel 
kie złe, że bezwzględnie niemogą być s t r a ­
wione przez ż łądfck tego potężnego samo- 
a ierzcv odgrywającego najważniejszą rolę
w ustrój" ciała lecz bez zmiany i m es  t raw ione  
wydzielone znów zost .ją z kiszek. Jestto pra­
wda i zawsze niezbita prawda co p, ,wiedział 
słynny ljka-z nowoczesny, że ż J ą  dek jest 
pieiwszym i naj ważniejszym organem rzy- 
mania życia. Na tej Podst .w e inlega ścule 
tak naukowy wyiób, jak tra ®  * 4  . E
> wyciągu słoilow. W p i ł ą c z e m u I j C -  
payną i panereatioą aptekarza . 
rta w Cieplicach lub też pancreatlna 
pepsyn u  w n  z wyciągu słodOW. (Dez
tra n u  w ą trob ianego) .  Pepsyna znaczy tyle co 
pierwiastek trawiący. Technika p rz y rz ą d z a n ia  
pepsyny t. j. pierwiastku, j  . ki zdrowy żołądek 
wyd Jola podczas czynności trawienia i k Ory 
tutaj ma być sztucznie naśladowanym, uczy ' 
niła w ostatnich latach wielkie postęp jednak 
brak dotychczas formy, w jaki j p epsyna  z 
innym wytworem naturalnego trawienia, z pan- 
c r ea tyną ,  w tak pożywczy i łatwy sposób jak 
wyciąg słodowy, razem ma być podaną. Do­

tychczas ulało się to jedynie i wyłącznie ante 
kar.owi E. Sclimledowi w Cieplicach
i d atego jego wyroby służące do wzmocnię 
ma trałienia zajmują dziś pierwsze m iejsc 
Pancreatin zażywają w bardzo wielkim osła’ 
bieniu trawienia, kiedy wszelkie inne „oż 
wienie nie może być przyję e. Gdzie inaczei 
momożebne p -dają je nawet jako wzmacnia 
jącą Lwatywę z wulkim skutsiem. Pierwszo 
rzędni lekarze przepisują wlaś ie te wyroby 
ochmieda na ws<,elk e rodzaje nieżytu  ż o ła d k a  
i kiszek, na wszelkie os łab io n e  t raw ie n ie  i do 
wstającą z tego bezsilność. Szczeg luiej p le- 
cane przez pi rwszyrh koryfeuszów na tem 
polu przez prof. Laubego i Rosenthala po 1—3 
łyżek kilka razy dzienne przy każdym posi.ku.
Cena dużej flaszki I z ł r .  — małej 65  centów.

Dla zapobieżenia podra­
biać bez wartości — każda 
fl szka n u  na sobie z n a k  
o c h r o n n y  — który tu obok 
umieszczonym jest.

Prawdziwe można dostać prawie we wszyst­
ki, h aptekach. (190-2-)
W Krakowie w apt. E. Stockmara pod , zło­

tym słoniem";
„ Bielsku „ Alf. Biumenthala;
r Lwowie „ Zygmunta Ruckera;

P ierw ia stek  leczn iczo -p o zyw czy  w yn a le z io n ych  p rze ze m n ie
w yrobów  sło d o w ych  leczn iczo  - p o zy  w c z y c h , k tó re  b a rd zo
w ie lu  lu d z io m  p r z y w r ó c iły  u tra co n e  zd row ie , z n a jd u je  się  

w n a s tę p n y c h  p o łą czen ia ch  p r z y je m n y  u- p o ży w a n iu  :
1) w k s z ta łc ie  sm acz n eg o  dyete tycznego s łodowego piwa zdrowotnego w z a s ta r z a ły c h  

c ie rp ien iach  na j lepszy  ś rodek  u śm ie rz a jący  i konserw ujący  d la  suchotników, c i e r ­
piących na  piersi  i ż o ł ą d e k ,  s łabych  na  p łuca ,  n ied o k re w n y c h , s łaby ch  n a  nerwy 
i rekonw alescen tów  po ciężkich chorobach .  —  Niedoścignione, n iez ró w nane ,  nieda- 
j ą c e  s ię  naś ladow ać  w chorobach  kobiet  i z o łz a c h  dz iec i ;

2) dobrej zdrowotnej  czokolady s łodowej w n iedokrewności  i chudnien iu ,  s łab o ś c i ,  n e r ­
wowych chorobach ,  bezsenno śc i  i b ra k u  a p e t y t u ;

3) słodowych cukierków piersiowych w niebieskim p a p ie rz e ,  rozwaln ia jących  ś luz  w k a ­
sz lu ,  chrypce  i c ie rp ien iach  p rzy rządów  oddechow ych ;

4)  zg ęszczo nego  wyciągu s łodowego w c ie rp ien iach  p łu c ,  as tm ie ,  c ie rp ien iach  krtan i  
i szyi, p rzew lek łych  n ież y ta ch ,  k a s z lu  i z o ł z a c h ,  d la  osób nie lubiących lub nie- 
znoszących  p iw a ,  jedyna  rzecz  d la  d z ie c i ;

5) poźywczej mąki s łodowej  d la  dzieci jako  za s tą p ie n ie  i l e p s z a  pomoc m leka  m a tcz y ­
nego i d la  zo łzow atych  dzieci i n iem ow lą t ;

6) hom eopatycznej  kawy s łodowej w nerw ow em  usposobieniu  dla  po łożnic  i k a r m ią ­
cych m atek .

I

J a n a  H o ffa  zd ro w o tn e  w y ro b y  słodow e leczn iczo  - p o żyw cze , 
65 razy przez cesariót? i królów, książąt, księżne i Wielkich książąt od­
znaczone. 4C0 szpitali i 10,000 lekarzy wszystkich krajów przepisuje od 40 
lat J a n a  H o ffa  w y ro b y  słodow e  a przez ten czas zostało wyleczonych 
przeszło 100,000 chorych. Sprzedaż tych ogólnie uznanych wyrobów zdro 
wotnych odbywa się obecnie przez 27,000 składów w całej Europie, któie

się ciągle pomnażają.
Pierwsza, prawdziwa lecznicza, ciało wzmaCniajaca Jana Hoffa czokolada z wyciągu sło­
dowego (dla niedokrewnychj cierpiących na błędnicę i bezsenność) została 65 razy odzna­
czoną w ciągu 40-letniego istnienia fabryki. Wszelkie francuskie, angielskio, hiszpań­
skie i inne do zakupna wychwalane czokolady nie mogą się poszczycić takiemi skutkami 
dla zdrowia, jak  Jana Hoffa zdrowotna czokolada słodowa, która też z tego powodu po­

winna się znajdować w każde m gospodarstwie domowem. [2628-2-2]

W  ś r ó d m i e ś c i u
dom m ieszk a ln y  1 p la ce  
pod b u d ow ę są do sprzedania.

Wiadomość w biurze firmy 
Ł. Z ie len ie w sk i. (30-2-3)

D r a  HAR TM AN NA

M A U X I Ł i r a «
najlepszy uznany środek leczniczy be* 
witnyhlwanla pnetlw śIn»oto- 
howl n męicaymn i Dra Bartmanna 
Auxilium dla kobiet przeciw u pław o ot 
(czy świeżo powstałym, czy zastarzałym) 
jest do nabycia wraz z pouczającą broszu­
rą i biletem upoważniającym do jednej kon- 
sultacyi w zakładzie Dra Hartmanna, we 
wszystkich aptekach po cenie 2 złr. 80 o. 
i w głównym składzie W. Twerdy 
apL, I. Hohlmarkt 11 w Wleilniu.

Tylko w znak ochronny i bilet zao- 
patrzone Auxilium jest skuteczne i praw- 
dziwe. Pan Pr. Hartmann od
wielu lat słynnie znany specyalista, wedle 
dyplomu z r. 1870 mianowany członkiem 
wiedeń. lekar. wydziału, ordynuje od godz. 
9—6 a w nidziele i święta od 9—2 w swoim 
zakładzie, gdzie wyleczą kiłę, w yrzuty, 
choroby skórne i tajne, choroby 
kobiece i osłabienie męskie we­
dle nader uznanej metody, bez nast. cier­
pień i przerwie zawodu. 0  lekarstwa stara 
się w sposób dyskretny. Honoraryum skro - 
mne. Leczy także listownie w Wiedniu,
I., Lobkowltsplatz 1. (48-317-)

Skład w KRAKOWIE u W. Redyka apt.

BERNARD TICHO
w  B e r n ie  (B r iin n )

________rozsyła za zaliczką:________
K>m7dam8k^ukn^podw7 szer^łrT 
10 „ pakłaku Niger „ „
10 „ flaneli Valerie 60 cm. szer. „ 
10 „ barchanu na suknie . . „ 
10 „ kałmuku najśw. wzór . „ 
10 „ ind Foule pod w. szerok. „ 
10 „ wełn. rypsn 60 cm. szerok. „

1 „ szt. płótna domow. I. gat. „
• . „ ’> »  s . .  » IL B !>10 metr. materyi kratkow. . . „ 
1 resztkę sukna 3-10 mtr. dług. „
1 „ pakłaku 2‘10 „ „ _
1 „ palmerstonu 2’10 m. „
1 chodnik 10—12 mtr. dług.
1 oxford 30 łokci dług. . .
1 sukno zimowe */, dług. . 

(97-19-20)
opłatnii

8  —

5-50 
4 - -  
3-50
2-70 
450
3-80 
5 —
4 —
2-50
5 —
6 —
6 -

3-50
4-50

I Próbki darmo

n o w o ś ć ! y y e j n a  d r z e w n a " 0 ® 0 * 1

W O L E I M ,  najlepszy i najtaflszv, najczyst 
szy materyał do pakowania wszelkich przedmie 
tów, materyał do wypychania dla tapioerów wi 
różuych gatunkach. — Cenniki i wzory darm 
i opłatnie. (2691-11 2(
Budowniczy F. Z lckler, piła parowa 

H a r i e n b a d .

S ła b o ść  m ezk ą
skutki szczególniej t a j n y c h  g r z e c h ó w  
m ł o d o ś c i  oraz innych n a d u ż y ć  n i sz -  
o z ą o y c h  z d r o w i e ,  jak p e w n o  i t r w a -  
1 e usunąć, poucza j e d y n i e  w l i c z n y c h  
w y d a n i a c h  r o z p o w s z e c h n i o n a  j u ż  
k s i ą ż k a  illustrowana-

O D ra R etau’a
c h ro n a  w łasn a .

Cena wydania polskiego: 1 złr.
- • - - 2 złr.

1ryt
Cena wydania niemieckiego 

Tysiące znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
s w y c h  c i e r p i e ń ,  a za użyciem kuracyi 
w książce tej zaleconej, z u p e ł n ą  s w ą  
s i ł ę  mę z k ą .  Za nadesłaniem franco na- 
leźytośoi, otrzyma się książkę w k o p e r ­
c i e  franko przez Magazyn Wydawnictwa 
R. F. Bieiey w Lipsku ( Ve r l a g s - Ma g a -  
z i n  L e i p z i g ,  Neumarkt 34).

W H r a k o w l e  do nabycia w księgarni 
3. M . H i m m e l b l a u a .  [36-2-15]

Kto się waha,
j a k i  środek ma wybrać przeciwko s w e m u  
cierpieniu ze wszystkich w gazetach za­
chwalanych, ten niechąj napisze kartę ko­
respondencyjną do księgami nakładowej 
w Lipsku, w której niechaj żąda broszury 
„P rzy jac ie l  chorych!1 W pomionionej ksią­
żeczce opisane są obszernie naj lepsze i 
najpewniejsze środki  domowe (medyka- 

menta) i załączone dla objaśnienia 
św la d e o tw a  c h oryoh.

Te świadectwa świadczą najwymowniej, iż 
bardzo  częs to  pojedynczy ś rodek  domowy 
w y s ta r c z a  do wyleczenia chorób ,  któreby 
się mogły zdawać nieuleczalnemi. Gdy
chory rozporządza właściwym środkiem, 
wtedy można oczekiwać wyzdrowienia na­
wet w c i ę ż k i e j  s ł a b o ś c i  i dla tego 
niechaj żaden chory nie zaniedbuje za­
mówić sobie „Przyjaciela chorych!1 Za 
pomocą tej książeczki, która wcale na to 
zasługuje, aby ją przeczytano, może każdy 
bardzo łatwo zrobić właściwy wybór. Za­
mawiający broszurkę nie poniesie Ż&dnyoh 

wydatków na przesyłkę.

(104 6-)

J. P serh o fera
pigułki czyszczące

krew, (54-15)

od dawna wielokrotnie uznany i przez 
wielu lekarzy publiczności polecony 
środek domowy na wszelkie nastę- 
pstwa złego trawienia i zatkania itp.

1 pudełko z 15 pigułkami 21 c. 
1 zwój z 6 pudelkami złr. 105.

Za poprzedniem nadesłaniem należy- 
tości kosztuje z opłatną przesyłką: 
1 zwój pignłek I* * 5  x * r .  2 zwoje 
«*3©  z ł r . ,  3 zwoje 3 * 4 0  z ł r . ,  
4 zwoje 4 * 4 0  x * r . ,  5 zwoi 5 * 3 0  
z ł r . ,  10 zwoi 9  3 0  z f r . Mniej uiż 

jeden zwój niemoże być posłane.
J. Pserhofer, apteka „zum 

goldenen Reichsapfel“
w  W i e d n i u .  I .  A l n g e n t r .  1 5 .  

Na składzie są wszystkie kra­
jowe i zagraniczne szczególności.

Dostanie w Krakowie w apt. Redyka, 
w Tarnopolu w apt. Jamrogiewicza.
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Nowe tańce.
)EM KSIĘGARNI, SKŁADU 

I W Y PO ŻY C Z A LN I NUT M U aYCZN 
ORAZ EKSPEDYCYI PISM PERYOD.

S. A. Krzyżanowskiego
(Ł00 1-5) w  K r a k o w i e

w yszły:
Czarnowski B. „Dwa Mazury“ . zlr.— ‘60 
Klem nsiewicz fi. Echo z Pienin

„Walet," . . . .  B 1
Sierosławski J .  . Kadry 1“ As dur „ — *80 

„ Polka G dur . . . „ —'40
„ G.,lopada As dnr . „ — '40
„ W a l c e .............................„ —’75

W roński A. W Parku Krakow­
skim „Mazury" . . „ —-60

„ U źródła w Krynicy
„W «lce“.......................... „ 1-—

„ Srebrne Kłosy „W alce"„ 1*—
„ Wspomnienia z P e ­

sztu „Kadryl" . . „ — 80
„ Marya „Polka" . . „ — ‘45
„ Od dworu do dworu

„Mazury" . . . . „ — 60
„ Szybko w lot „Galop" „ — 45

Zeiom nicki E. S ny  M łodości
„Walce* 1 -

Rządca gospodarczy
k w. le-, pos:»dający chlubne polecenia, który 
s*n o<1 i n e  zar/ądz ł, poszuku.e posady, all o 
sam d ii-lnej, albo pod bezpośrednim z .r ąlem 
włam ieia pod umia kowanemi od owiedmemi 
czasowi warunkami. Bliższe szczegóły pod ad e 
som: D o rn . H o r a b n ik i  p o c z ta  S k a w in a .

(2221 3)

OSOBA
w  ś r t d n l m  w i e k u  —  z najlepszem  
wycho-waniem , z rodziny sz lach eck iej, z 
najzupełniej8zem  ukszta łcen iem , przyjm ie 
p o s a d ę  t o w a r z y s z k i ,  l e k t o r k i
i t. p za cenę um iarkow aną, była m iała  
zapew nione odpow iednie uważanie.

B liższych szczegółów  udzieli z grzeczno­
ści Profesor Czesław fie n ią łe k  w Krako 
w ie przy ulicy S t a r o w i ś l n e j  pod L. 9, 
I. p , każdego dnia wieczorem . (223-1 3)

Na karnawał.
Salon mód praktycznych

ulica Mikołajska L. 6, 
zaopatrzony został w  m ateryały na s u ­
k n i e  b a l o w e ,  oraz w  wybór k w i a ­
t ó w  p a r y s k i c h .  Zam ów ienia uskute­
cznia w  najkrótszym  czasie. (228 1-3)

Największy wybór
T O W A R O W  b l  \ s z a n y c h

tak wyrobn własnego iakotei 
zagranicznych, u

KAROLA MARKUSA
B Ł A C H 4 R Z / 1 ,

w Krakowie przy ulicy Szpitalnej, 
wprost K asy Oszczędności.

Wanny, prysznice, sitzbady, wychod 
ki pokojowe w różnych formach od 
6 do 30 złr., naczynia kuchenne bla 
szane i emaliowane, latarnie różne, 

wyroby z drutu cynowanego. 
Podejmuje się pokrywania dachów 

wszelkit mi materiałami, zakłada wo 
dociągi, dzwonki fltktryezne.
Samowary Tulskie.

Ceny jaknajumiarkov:ań ze. 
(224-1-)

Wino czerwone bardzo ciemne
K- fosco czerwone i słodkie jak małmazya, lep­
sze ja* Sherry, p leca Q a a r n e r o  - W e i n .  
h a n g e ie l la r h a r t  K. H a y e n b a c b  w  V «-  
lo a r a  p o d  R J e h a . (220 1-2;

Poszukuje się dzierżawcy
dla majątku gospodarczego, w nader zdrowej 
okolicy Górnych Węgier, około 1000 morgów 
grantu roli, łąk i ogrodów), tudzież prawa wy­
szynku i mielenia, wraz z budynkami.

Reflektujący zechcą się pisemnie udać pod 
adrest-m: C a r l P r O c k l l a  W i e n ,  V I I I .
O e z ir lt . (227-1-6,i

Kiełbaski z chrzanem są smaczne.

CHBKAH
banatki, delikatny, bUły, wielkokurzenisty, roz­
syłam do każdej stacyi pocztowej 5 kilo opłatnie 
po 1 złr. 10 ct. za zaliczką, 100 kilu na miejscu 
w stacji Perjamis 10 złr. (221 1-3

K a r o l in a  W e i n b e r g e r ,  
Perjamos (w Węgrzech)

!!Pewny zarobek!!
w  n a j r z e t e ln i e j s z e j  d r o d z e ,  b e z  k a ­
p i t a ł u  może sobie z a p e w n ie  każdy pimy 
mężczyzna, c o d z ie n n ie  S —lO  z łr .  w su
mienny i bardzo przyzwoity sposób przez ob- 
ję -ia zyskownego zastępstwa. Jako p o b o ­
c z n y  z a r o b e k  szczególnie polecenia godny 
dla urzędników, kupców i rzetelnych ajentó v 
tuizież dla zastępców asekuracyjnych.

Ofi rty przyjmuje się pod adresem: Kaufin. 
Kinzlei „ L a  C o n fld en cia * *  in Budapest. 
________________(If, 6 1-4)

Wysiewki herbaciane
piękny liść, z najlepszych gatunków  

herbat, rozsyła (2667-23-27 
I. gatunek po złr. 3 20  i za kilo  

U- n » n 2-—  i z opakowaniem

handel kerhat, rumów i win p. f.
A .  M .  T l  a n t l i ,

k r ó l .  p r u s k i  n a d w o r n y  d o s t a w c a
 w B e r n i e  sBrunn).

Restauracja
Stanisława Rzewuskiego

w Krakowie przy ulicy Floryańskiej 
naprzeciw Hotelu pod Różą,

po 12 latach istnienia, poleca się i nadal 
Łaskawych pamięci.

Piwo wyborne okocim skie.
W ódki i w ino w doborowych gatunkach. 
Bilardy 4  z pierw szych fabryk w iedeósk. 
K ilkanaście dzienników  krajowych i za 

granicznych. (226-1-)
K U C H N I A

obecnie we własnym zarządzie.

P ow róciłem  z podróży i or­
dynuję jak daw niej.

J a n  D ł u ź y ń s f e l ,
(229-1-2) lekarz-dentysta

w Krakowie , ul. Floryańska 12.

Tapety
a pierw szych fabryk krajow ych i fran 
-nskich, stosowne s z l a k i ,  l i s t w y  
ałocone i drewniane, s u f i t y  m  relief 

otrzym ał świeżo i poleca

największy skład tapet,
a to  ró w  do okien, c e r a t  na rnebi 

i stoły .184-219-
W l l l i e l m a  F e n z a

to K r a k o w ie ,  R yn ek  9.
Podejmuje się tapetowania miesi 

kań. Próby na żądanie franco

I Z Y D O R  W 0 H L
we L w o w i e ,  ul. Sykstuska I. 6

poleca Szan. Publ.czności

HERBATY ROSYJSKIEJ
H a y io w ,  dosk. czarna ‘/, kilo 

„ „ melange „ „
g m z o n g ,  wyborna „ „

najlepsza „ „
M elange* karawanowa „ „

1? V ^  TTr u  c z u  r u ( „ ii.

L * Ł P o p o w

wY ile w k i

ii i . „ .  .
funt 1 r. 60 k 

„ 2 „ -  „
„ 2 „ 60 „ 

wyborna '/, kilo 
B. nrimanon plus ultra „ „

40

  Łaskawe zlecei ia odwrotną pocztą,
opakowanie darmo. (28SO-6-12

Podagra, Reumatyzm 
Piasek u) Urynie

MIK MOGĄ BYĆ W Y L E C Z O N E  BEZ UŻYCIA
LITHINY

Sól p roduk tu  chem icznego zwanego 
L IT H IN Ą  w  ziarnkach m usujących 
w  w odzie, przygotow ana przez P . Ch- 
Le Perdriel w  Paryżu, zażyta w  malej 
dozie usuw a natychm iast złogi żw iro­
w e w  moczu czyli u rin ian , k tóry  
w łaśnie je s t p rostą  przyczyną wyżej 
w ym ienionych słabości. Leczenie Solą 
L ithiny przyjm ow anej w  dozach w ska­
zanych w  p ro sp ek tach , zastępuje 
W  tych  słabościach z pom yślniejszym  
i zupełnym  skutkiem  użycie w ód 
m ineralnych.

W e Lwowie, w  aptekach P P : 
Mikolascha i W bwiórskiego; 
w  Krakowie, PP : W iszniew­
skiego, Redyka, Trai/czyń- 

skiego i S iedleckiego.

Z a ł o ż o n a

r. 1679. / / / ^ T/
&

^  .  T  ^  FABRYKA
^  wybomyoh 

.S w  holenderskich
•S- co N*

l i k i e r ó w .
Skład fabryczny i

W I E N ,
/ .  K o M m a rk l  4.

* 8 *
_________

a  Dla dogodnośei Szanow. 
x Publioznośoi są te likiery

p r a w d z i w e  do nab; 
także u znanych i 
nyoh firm. (33 2 )

PAPIER WLINSI

^  Fabryka wyrobów betonowych, Biuro i skład wszech potrzeb technicznych a
I f f .  K I E Ł E f l E W i H I E G i O  »

f  \ Ż Y N I E R A  u> K R A K O W I E .  ULICA Sir. M A R K A  N r. 3 1 ,  po leca :  jj|
M a te r y n ły i  Asfalt, C* ment, Cegły zwykłe, Cegły ogniotrwałe, Wapno hidrauliczne, Gips, Glinkę ogniotrwałą. ffi

Najznakom itsi lekarze zalecają PAPIER  
W LINSI p r z e c i w  K a s z l o m ,  k a t a ­
r o m ,  n i e ż y t o w i  o s k r z e l i ,  c h o  
r o b o m  g a r d l a n y m ,  K r y p i e ,  b o ­
l o m  w  k r z y ż a c h ,  g o ś c c o w l  i t. d. 
U życie tego papieru bardzo proste, jedynie  
przyłożenie w ystarcza i pozostaw ia tylko  
lekk ie św ierzbienie.

W  P a r y ż u  u fabrykanta p. Wlinsi i  Sp  
na u licy de Seine Nr. 31.

D ostać m ożna w  K r a k o w i e  w  apte­
kach p. p. Trauczyńskieyo, K. Wiszniew­
skiego, W. Redy*a  i Siedleck ego; w  L w o  
w i e  u p. p. Mikolascha i Wieaiórskiego, 
Sklepińskiego i Beisera. (143-7-13)

P o k r y c ia  d a c h o w e :  Papa, Cynk, Miedź, Dachówki ceglane, Dachówki żelazne lane emaliowane, Dachówki żelazne kute emaliowano. 
Dachówki c e m e n t o w e ,  Łupek, Cement drzewny. Wykonywa p .krycia.

W o d o c ią g i  i  k lo a k i :  Rur, żelazne, Rury ołowiane, Rury steingutowe, Rury ciągnione, Rury c e m e n t o w e ,  Klosety, Pisoary, Muszle 
zlewie, Zamknięiia hermetyczne, Całe urządzenia wodociągów.

P o s a d z k i:  drewniane, żelazne lane, marmurowe, c e m e n t o w e ,  steingutowe, metlacbowskie, „Terazzo“, asfaltowe, b<tonowe, Klinker. 
W y r o b y  i b u d o w le  b e t o n o w e :  NagiobH, posadzki, S.hody, Gzymsu, Muszle pod rynny, Balustrady, Ozdoby architektoniczne, Rury

i Rynny, Tretoary, Słupy kilometr., Słupy graniczne, Żłoby, Mosty, Pizepusty, Kanały, Dumy. rj.
H o n it r u k c y e  ż e la z n e :  Tragarze. Szyny, Blacha fal. do sklepień, Żalnzye stal., Krohsztyny lane, Okna O ikosy, Żłoby, Ławki, Sztachety. 13 
R o z m a it o ś c i : Maty trzcinowe, Architektoniczne ozdoby z terracoty, Architektoniczne ozdoby z cynku, Architektoniczne ozdoby z c e m e n -  P  

t n ,  Masa platyno® a przeciw wilgoci, Piece kafl we, Piece żelazne itd. i wszelkie inne w zakres budownictwa wchodzące. p
Da,e w z Ikie wyjaśnienia. — P la n y  1 k o sz to r y s y  w razie zamówienia bezpłatnie. (116-27-)

5Z535Z525ESZ5Z5Z525Z5»Z5E5E52525Z525Z525H5E5;>52SZ5Z5Z5Z5E51525Z5i525E5E5Z5Z535Z525a5Z5Z5Z5252525252525E525a«Z525J
■ O  d y p l o m ó w  h o n o r o w y c h  1 z ł o t y c h  m e d a l i .

^ WYCIĄG MIĘSNY
dla poprawienia smaku 

z u p ,  s o s  ó w ,  j a r z y n ;

z g r e s z c z o n y  b u l i o n  m i ę s n y
do natychmiastowego przyrządzenia smacznego wybornego r o s o  t u  m ię s n e g o  bez żadnego

t l t ..........................dalszego dodatku; należy żądać tylko
p raw  d z . K e m m e r i c h a  wycągów mięsnych!

H a r to w n y  sk-td dla A u stry t - W ę g i e r  u korespondenta tawarzysiw Kemmerich p. T e o ­
d o r a  E tt i w W iedniu. [158 1-]

Do nabycia prawie we wszystkich większych handlach korzennych i apt. kach.

ASTMY I KATARY
leozą się przea użycie Rurek zwanych

FUMIGATEUR ESPIC
Dusmnoib —  Kaszle  — Kataru  —  Aewralgije — w  P A R Y Ż U

sp rzed aż  h u r to w a  J. ESPIC, ulica St-Lazare, 2 0 .W y m ag sś p o d p isu  ja k  o bok n a  k ażd ć j ru rc e .
W KRAKOWIE  W aptekach PP.WISZNIEWSKIEGO, REDYKA, TRADCZYŃSKIEGO i SIEDLECKIEGO 

We LW OW IE  W aptekach PP. K  M I K O L A S C H A  1 W E W I Ó R S K I E G O .

Mowa maszyna Slagera
T.ylho 25 zlr.

F A B R Y K A  M A S Z Y N  D O  S Z Y C I A
w  W i e d n i u ,  ism^-iojAC r i n i  r o  «  i f i e a n u i ,  ,0 1 0 *-*^

. o L I U L t r l  v . t H i i i i d s i h i i r m e r s t r a s s e  1 I T .

O ilinarrony nn 13 wyutawacl: zawaze Jedyny pierwszemi m edalam i, 
ostatni raz w Londynie 1SS3 r., dw om a w ielkiem i z-totemi m edalam i 

za (gatunek tia u u  i sposób Jego przyrządzenia.

Piotra ndJera
najczystszy leczniczy tran z wątroby miętusów.
Ten t an wyrabiany bardzo starannie we w ła s n y c l i  f a k lo r y a c h  Moliera ze ś w ie ż y c h ,  
z d r o w y c h  Yiątrtb miętusa, w s m a k u  i z a p a c h u  p r z y je m n y , polecają najgoręcej 

naj ierwsi kuryf<usse lekarscy z powodu łatwej strawnooci, szc .ególui-j też dla dzieci.
C. na 1 z łr , 6 fla-,zek pocztą opł ituie Odprz dającym zniżka 

D ) nabyci, we v s'ysik ch aptekach i handlaih > ptecznych m narebii i hurtounie w g łó w .  
s k ła d z ie  d l«  A n s t r y l-W ę g ie r :  R o b e r t  ł . e h e ,  I V ie n ,  I I I . ,  H e u m a r k t  7.

Składy mają: w K r a k o w ie  Trauczyń>k ego apt. spadknbie cy, K. Wiszniewski apt., 
Jan Janiga kup.; w B i a ł y  A. Blumenthal a t .; w B r z e s k u  W. Jan szek apt.; w J a r o ­
s ła w iu  Wisł cki apt, J. Rohm; w R z e s z o w ie  A. Karpiński apt J. & haitt r i  Sp. kup; 
w S ę d z is z o w ie  J Mize ski apt.; w P o d g ó r m  J. Skakals-i apt.; w S o k a lu  Wyso- 
czański apt ; w T a r n o w ie  W. Miildner i Spół. kup., F L szczyński kup. 127-5-81

B O U R G E A U D  D ostaw ca Szpitali paryzk ich  20, ULICA RAMBUTEAU, 20 ,  PARYŻ
NOWE SPECYFIKI NIEZAWODNE PRZECIW CHOROBOM SEKRETNYM

Spieszne u leczenie p rzez  użycie :

K A P S U Ł E K  B O UR GE A UD Z P A S T Y  L E C Z Ą C E J
m iękich, rozpuszczalnych w pudełkach po 40 K apsułek dużych i po 80 K apsułek małych.

R e c e p t a  ID "  L I E G E O I S ,  Szpitala du Midi w Paryżu.

ZP 7 Y Q T C  I l /H D  A l\M Y Poĉ  zarSczon' eln jedynie używane w szpitalach 
U L  1 0 1  L u  l \U l  A I l i  I paryzkich, w pudelkach 4(1 Kapsułki miękie.

ZC O Q C M P V I  Q A M T  A I n \A /r  I llrz'-"’'1 cytrynowego sautałowego , 
L O O l N u T I  O A N  I A L U W C J  czystej pud zaręczeniem. Kapsułki 
miękie zawierające 50 centigr: Essencyi san talowej. Pudełka ze 40 Kapsułek 

zawierają 20 gramów essencyi. Małe pudeł, czka zawierają tylko 10 gramów.
Leczenie SUCHOT, SŁABOŚCI PIERSI, OSKRZElI. KASZLU, ZAKATARZENIA, etc.

1/ i  OOI I I  VI W ino | / D C n 7 f l T n \ A / C  iud3,lu wypróbowane przez użycie 
A A r o U L M i  T r a n M l L U f c U  I U U L  w szpitalach paryzkirh wydały nad­

spodziewanie pomyślne skutki we wszystkich słabościach organów oddechowych.

W I N O  J  BO U R G E A U D  Z K^kao i Malagą jeet najlepszym  środ­kiem pożywnym- i wzmacniającym.
W Krakowie w aptekach: pp: Wiszniewskiego,Trauczyńskiego,Redyka i Siedleckiego.

Z A D Z I W I  tJĄCO  D O B R E  W Y N I K I  
osiągnięte wyr.bianym p zez 

a p t e k a r z a  J U L .  I I E K B A B K E G O  w  W i e d n i u

s y r o p e m  n  a p l e n n o - ź e l a z l s t y m
z podfosforaru wapna

w cierpieniach płuc,
B Ł Ę D N I C Y ,  N 1 E D O K R Ę W N O S C I ,

gruźlioy, (początku suchot w ostrym 1 przewlekłym nieiyoie płuc, wszelkiego rodzaju ka­
szlu,  kokluszu, chrypce, astmie, zaflegmieniu, następnie zołzach, rhachitis, osłabieniu 
i rekonwalenscenoyi, polecają ten wyrób jako wypróbowany i niezawodny środek leczniczy

w wymienionych choroba' h.
Przez lekarzy stwierdzone skutki prawdziwego wyrobu, którego nienaleiy zamieniać z innym bez

 A -Z .! .  J . L  . _ aI.iI  „ maLa ia .. aaa M M uaneł łu in  PTOnlO i Iia Aa! ..Z _____________ _■_  _ I..  Iwartości; dobry apetyt, spokojny sen, przyrost tworzenia krwi i kości, uśmierzenie kaszlu, zwol- 
(, niknięcie drażnienia kaszlu, nocnych potów, osłabienia, z ogólnym przybytkiem sił,nienie flegmy,

ŁZMABA.
wyleczenie uotkniętych części płuc.

Wielmożny Pan J u l .  H e r b a b n y , aptekarz w W ie d n iu .
Poniiważ P».ński syrup wapienno - źelazisty tak widocznie mi po­

mógł, iż za»dzięc?am Panu życie i ciągłe zdrowie, pr/eto staiając 
się go rozs/erzać, pr ażę o przysłanie 2 flas « k  dla znajomego. 

Mitteriobming poa Kuuteifeld, 2 grudnia 1885 r.
F r a n c is z e k  F u n d e r .

Bardzo ucieszony skutkiem Pańskiego syropu ielaz.-wapiennego,
pr >8zę o przysłanie 10 flaizek za zaliczką.

Raxendorf, poczt. Pijggstall, 9 lutego 1886 roku.
(44 3 6) Ferd . H ebensireit.

Flaszka kosztuje I złr. 25 ot., pocztą 20 cnt. więcej za opakowanie (połówek niema).
O s tr z e ż e n ie !  Ponieważ istnieją lich i naśladu wania tego wyrobu które sprzedają 
częścią w małych flaszkach, częścią taniej, przeto ostrzegam każdego przed zaku 

prie.n takich wjrobów, które z noim wyrobem mają tylko nazwę wspólną. Upraszam więc 
żądać wyraźnie syropu wapienno-ielazistego Juliusza Herbabnego i uważać na to, że pi wyżej 
umieszczony protok. znak oohronny jest na każdej flaszce, a oprocz tego dołączona j st bro­
szura Dr Schwtizera z dokładnym opisem i wielu świadectwami. Inne wyroby należy jako 

naśladowania bez wartości odrzuoić.
C e n tr a ln y  a k łn d  r o z s y łh o w y  d la  p r o w in c y i : W IK K , A P O T H K H E  . . / / I  K  
B ś l I t l H K I i Z I U H K l T o  p. f. J u l .  H e r b a b n y ,  b r u b a u ,  U a is e r s t r a s s e  » o .

SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. S ockmar apt. i W. Redyk apt.; we LWOWIE 
Z. Ru ker apt. „pod sreórnym Orłem", P. M kolasch apt., J. Wiewiórski apt. i H. Bl men 
feld aptek, A. Sklepiń.-ki, J Beiser; w BIAŁY J. Kolassa, A. Fuchs i R- Keler; w BORSZ- 
OZOWIE M. Niemczewski; w BRZEŻANACH B. Dembiński ant.; w BRODACH M. Reiier; 
w CZERNIOWCACH Golichowski, Dr J Barber, W. Ahh; w DORNA WATRA F. Fritsch; 
w DROH‘'BY ZU J. Aichmuller, L. Dobrzyniecki; w GURAHUMORA E. Botezat; w JA­
ROSŁAWIU J. Rohm, L Grzymała, Wisłocki: w JAŚLE R. Palch; w KIMPOLUNG F. 
Fritsch; w KOŁOMYI J. Sidorowicz, E. Stenzel; w KRYNICY H. Nitribit; w MIELCU A. 
Pawlikowski; w MILÓWCE M. Quirini; w PODWOŁOCZYSKAI H D Schneider; w PRZE­
MYŚLU A Mańkowski; w RADYMNIE A Karpiński; w RADOWCACH p. Rossigno, A. De 
cam; w SADOGORfE Rubiuowicz; w SĄDOWEJ WISZNI N. WlodHmirski; w SAMBORZE 
J. Aleksmwicz; w SNIATYNIE F. Niemczewski; w SUCZAWIE E. Liszka, J. Hale m.nn; 
w STANISŁAWOWIE A. Beil, J. M*cura; w TARNOPOLU H. Kehane. F. Jamrugiewicz; w WI­
LAMOWICACH F. Schneider; w USTRZYKACH J. Rieul; w ŻÓŁKWI A. Da llec aptek.

Złota Księga Szlachty Polskiej.
Rocznik IX. opuścił prasę i został rozesłany 

abonentom. (95 3-10
W tw iera  s i ę  p r z e d p ła t a  n a  R o c z n ik  

I ł y  p o  6  z łr .  z a  e g z e m p la r z .
F r z e d p f n t ę  i z g ło s z e n ia  r o d z in  przyj 

muje w y łą c z n ie
Teodor Ż yM iń sk i  w P o z n a n i u ,  

św. Marciu Nr. 43.

W M F f l  A W  po urzędniku,któ- 
w W  u M  I r  rej syn uczęszcza

do szkół publicznych, n n jąca  do rozporzą­
dzenia w iększe m ieszkanie, ż y c z y  s o ­
b i e  p r z y j ą ć  n a  s t ó ł  i  s t a n c y ę  
j e d n e g o  l u b  d w ó c h  u c z n i ó w  z e  
« » R ó ł  ś r e d n i c h .  —  Troskl iwy nadzór 
i rodzicielsk t opieka zapewniona.—  Adres: 
I z a b e l l a  B a y e r o w a  w  R r a h o -  
w l c .  u l .  ś w .  S e b a s t y a i i a  l i r .  75  
s t . ,  I .  p i ę t r o .  (68 2 6.
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Podpisana Dyrekcya m i  za­
szczyt zawiadomić PP. Inży­
nierów, Bud iwniczych, W łaś­
cicieli realności miejskich i 
dóbr ziemskich, ż t  przyjmuje 
zamówienia na w a p n o  ska-

IB
i
IB
I
H

listę, tak grszone ja k  niega­
szone, z nowo wybudowane go 
p eca piei śoieniowego po ce- 
na« h bardzo umiarkowrnych, 
z dostawą do K rakowa lub 
do stacyi kolei żelaz. w Pod­
górzu.

Sprzedaż cząstkową załą- 
t ^ i a  kancelarya wapiennika 
na mi ej s. u.

Wszelką korespondeneye u-
ńUl prasza aie adresować d<> ,,Dy- ujn
hfp rekcyi wapiennika miejskiego m

Ti

i
1
i
i
i
i
i

w Podgórzu ,  w biurze Magi­
s t r a tu . "  (101512)

Dyrekcya wapiennika 
miasta Podgórza.

i
i
IB
I

ELI XI R COCA P* J .  BAIN
jest jednym z najsilniejszych środków przyw racają­
cych w yczerpane siły po długich słabościach i nadu­
życiach wszelkiego rodzaju. T o n i o z n y  i p o ż y w n y  
przywraca szybko i cudownie funkoye zw alonych  

organizm ów  —

WI NO COCA P* J .  BAIN
jest specyalnie zastosować dla K obiet i dzieci w 
leczeniu bladaczki, trudnego i  mozolnego, trawienia, 

anemii, etc.

B A IN  Bracia i FO U R N IER
w P a r y iu ,4 3 ,  u l i c a  A m s t e r d a m  i w głównych 

ap tekach .

[140-7-24]

r
PAPIER RIGOLLOT

MUSZTARDA W ARKUSZACH DO SYNAPIZXOW
Przyjęty prztz szpitale v> P sry tu

NIEZBĘDNY W  KAŻDYM DOMU I  W  PODRÓŻY

W y m a g a ć  podpis W Y  N A  
LAZCY ; n a leży  k u p ow ać ty lko  

PRAWDZIWY
opatrzony podpisem  

atram entem  
C Z E R WO N Y M

jak obok na
a r k u s z a c h

i na  
Pudełkach.

S p rze­
daje się

w e w szyst­
kich 

a p t e k a c h .

SKŁAD OLÓWNY :

24, Avenue Victoria, PARYŻ.

DuStać można w KRAKOWIE w aptekach pp 
Trauczyńjfciego, Redyka i WuziiewjkiegO.

(144 6-)

poleca T R U m n U Y  kruszcowe i dębowe, 
niezrównane okazałością i trwałością. 

Suknie, materace, poduszki do trumien, 
wybór wieńców, w stęg, oraz wszystkich 
jrzyborów pogrzeb, po cenach przystępn.

Zamówienia we własnej realności: u l .  
Z w ie r z y n ie c k a  S r  3®.

Adres depesz: „C oncordin“,  P ę k a l­
sk i, K raków . (2526-14 20)

praktycznie i teoretycznie wszechstronnie wy­
kształcony, z egzaminem państwowym wyższym 
i długoletnią praktyką, biegły w inżynieryi, bu­
dowie wodnej i lądowej, w zakładaniu ląk, my­
śliwy i chodowca* zwierzyny płowej, poszukuje 
posady leśnika lub kontndora. Łaskawe zgloBze- 
nia przyjmuje pod lit. J .  A . R .  poozta T y ­
cz y n  pod B z e s z o n e m .  (212-2 3)

p o tr z e b n y  J e s t  d o  zn ta łn d u  fa b r y cz n e *  
Ko w  K r ó le s t w ie  od 1 kwietnia 188? toku. 
Wymagana dokładna znajomość języka pohkiego 
i niemieckiego. — Oferty z odpisami świadectw 
nadesłać do W ło c ła w s k i e j  fa b r y k i fu -  
ju n g u  T e ic t i f e ld  & A s te r b lu m  w W ł o ­
c ł a w k u .  Gub. Warszawska. (211 2-3)

Dostawa drobin
tucznego w paczkach po 5 kilo opłatnie lub po- 
edvnczo netto: (213-2-3)

lido Indyka . . . . . . . .  9 0  e t .
„  kapłonów  . . . . . . .  9 0  „
„  g ę s i  . . . . . . . . .  SO
„  kaczek . . . . . . . .  Tb »
„  kur  . . . . . . . . .  5 0  «

T. S truszkiew icz w  Tym ow y przez Brzesko.

Michał Stanis. BURY (Wielkopolanin)
W A it o r ie ,  (2889-13 24) 

wysyła opłatom woreczkach po 5 kgr.
M1KKĘ AR ABSK A  
J AWĘ ZŁOTĄ
CEYLON PERŁOW Ą .

 - ‘ 'IYJNjs

za złr. 7 20 
6-30

PLANTACYJNA 
JAWĘ BIAŁĄ . . . .
KUHĘ z ie l o n ą  . . . .
C A M P IN A S ............................
SANTOS ..............................
MOKKĘ AFRYKAŃSKĄ .
Herbatę 1 kilo po złr. 175, 2-20, 3, 4, 5, 7, i wyżej 

Adres: M. S. Bury, Altona via Hamburg.

5-80 
5 3( 
5-30 
5 — 
4-60 
420 
4 —

Obrazki świętych
w największym wyborze, ® najsłynniejszych fa­
bryk,' p! u mi a r k o w a n e j  eeme, P ^  han- 
del pod firmą ' ' h ’

H. Kretschmer w Krakowie,
róg R ynku i ul. Szewskiej L . 2.

W C o n c o r d i a " "
najstarszy  zakład pogrzebow y w  K rakowie

J. K. Pękalskiego,

Ł E Ś 9 1 H

II

Dr. JAN STERKOWICZ
otworzył biuro adwokackie

w I o w y m  S ą c i u
w domu własnym. (93 3 5)

Tylko prawd, z tym  znakiem  ochronnym.
P ro fe s o ra  D r a  L ie b e ra

eliksir wzmacniający
nerwy

TM PiirgaMambarii
ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE

P a n a  CHAMBARD . P a r y ż u
W skład których wchodxj wyłącznie

—r r - "   ro ślin y  i kw iaty ,
" **•- stanowił środek

przeczyszczający , 
najprzyjemniejszy 
i najtańszy. Oso­
by , bez różnicy 
płci i wieku, mo­
gą go zażywać 
zajęć. Użycie ich>ez oderwania się od *ajv“. " * i> «  ■— 

oswobadza od zafUgmienia i żółci, które 
się od czasu do czasu skupiają w żołądku; 
utrzymują one stolec wolny, podniecają 
funłtcye trawienia 1 cyrkulacyę krwi uła­
twiają. Własności te sp ra w ia ją , ze użycie 
ich skutkuje pomyślnie przeciw  : zawrotom  
jłow y, migrenom, mdłościom, biciu serca, 
niestrawnościnm, zatw ardzeniem  t wszel-
kim dolegliwościom, pochodzącym i  zafley- 
mienia kiszek lub żołą.dkQ,.m ie n ia
W KRAKOWIE: w aptekach pp. Tiuuczrfi«iiGO, 

P.IOTKX i W kznikwsukco.
oraz w aptece p. Siedleckiego. |139 8-]

--

Menażerya.

B i ­

elem trwałego, gruntownego i pewnego wyle­
czę ia wszystkich nawet najuporczywszych cier­
pień nerwowych, szczególniej powstałych wskutek 
grzecliów młodzieńczych. — Trwałe wyleczenie 
wszelkich osłabień, bledaiey, uczuć trwogi, bó.ów 
głowy, migie iy, die.a serca, cierpień ż łądka, 
niestrawności i t. d. _ I

Eliksir wzmacniający nerwy zestawiony z nai- 
szl chetniejszych ruślin ziemi wetle najnowszych 
doświadczeń nauki lekarskiej przez pierwszorzę­
dnego lekarza, dtje zupełrą pjrękę umnięcia tych 
ho ób. Bliższe Bzczegóły w okólniku przy flaszce. 

Cena % fl. 5 mar., ’/, fl. 9 mar., za gotówkę lub 
zaliczką. 2817-5-)

Główny skład ma M. Schultz w Hanowerze, 
Schiilerstr., w Krakowie apt. W. Redyk, P Kro- 
kiewicz i E. Stockmar; w Brodach apt Landes- 
b rg i A. Lateiner; w Rzeszowie J. B. Zachar- 
ski; w Bielsku apteka pod koroną.

Znaczna ilość drapieżnych zwierząt do 
widzenia, z tych zwraca się uwagę na 
o l b r z y m i e g o  w ę ż a .  którego obję­
tość ciała dochodzi grubości ramienia mę­
skiego, długość wynosi 30 stóp, a wiek 
250 lat. _ (23® 6 )

Codzieó karmienie i wielkie przedsta­
wienie o godzinie 4ej, 6ej i 8ej wieczór 
w wielkim nakrytym budynku byłego mu­
zeum przy oświetleniu gazuwem.

F ra n c isze k  Uhl, 
właśoiciel menażeryi z Berna.

Uzcionkami Drukarni „ Czasu. “ Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Oioowiedzialnv rzadca Drukarni Józef Łakociński.


